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= Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
Wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztnje w miejseu 5 eentów, 

Pocztą 7 centów — Biuro Redakeyi i Administracyi 


> Wałowa nr. 29. - Listy należy frankować 
lamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. £8. 


Z 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- | 
sięcznie i zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 
otrzymują cało- i półroczni abonamenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumernją od 1 stycznia do 


|drudzy 30 ent — Przewodnik prenumerowany osobbo kosztuje 4 zł, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kiikurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
Inseraty przyjmuja w Austryi i Niemezech 
końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cnt., || wszystkio agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 


wyłącznie agencya p. A dama, Rue des St. Pores 81 


( Ni o przesileniu ministeryalnem we Fran- 
ZĘ URZĘDOWA cyi, spowodowanem Sprawą znaczenia 
podrzędnego w porównaniu z kwe- 

Jego ces. i król. Apostolska Mość i Jej styami takiemi, jak było uchwalenie 
68. Mość Cesarzowa i Królowa, przybyli | kredytów na potrzeby kolonialne. 
dnia 4 b. m. po południu z Gódóló do Wie- | Nikt nie przewidywał, żeby po uchwa- 
dnia, leniu znacznych kwot na Tonkin i 


dzieją, ażeby wobec 249 członków | widoki i życzenia we frakcyi skraj- 
względnej mniejszości republikańskiej |nej, jeżeli nie umilkną zupełnie, to 
w tym jedynym wypadku, a stanow- | dojda przynajmniej do równowagi 
„czej większości w Izbie, zostało no-,z pobudkami wyższemi. Blisko jede- 
iwe ministerstwo utworzone z frakcyi | nastomiesięczne próby, ponawiane 
radykalnej. Zdaje się zatem, że tym nadto przy każdej sposobności, we- 
razem przywódcy radykalni przeli- |zwania do skupienia sił republikań- 


6. Biuletyn. 

Stan zdrowia Jej ces.i król. Wysokości 
Najdostojn  Areyksiężny Maryi Tere- 
8y i nowonarodzonej Arcyksiężniczki jest 
bez zmiany zadawalniający. 

Pola, dnia 8 grudnia 1886 r. 

Dr. Krumpholz m. p. 


7. Biuletyn. 

W stanie zadawalającym zdrowia Jej 
ces, i król. Wysokości Arcyksiężny Maryi 
(eresy i nowonarodzonej Areyksiężniczki 
nie nastąpiła żadna zmiana. 

Pola, dnia 4 grudnia 1886 r. 

Dr. Krumpholz m. p. 


Ponieważ według uwiadomienia e. k, 
tustr. węg, konsulatu z Warszawy z dnia 
23 listopada b r. l. 8808, wybuchł księgo- 
Susz w Ostrowie, w powiecie opoczyńskim, 
& nadto zaraza ta panuje w miejscowości 

łochy, w powiecie warszawskim w Króle- 
stwie Polskiem, przeto zabrania się wpro- 
wadzania i przewozu zwierząt, wymienio- 
nych w $ i ustawy księgosuszowej z 1880 
:. % całej pubernii warszawskiej i radom- 
lej w Królestwie Połskiem do Galicji. 
Co się podaje do powszechnej wiado 
mości, 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27 listopada 1886. 


QZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 grudnia. 


Paryskie depesze z soboty przy- 
niosły dość niespodzianą wiadomość 


Madagaskar, którym sprzeciwiała się czyli się mocno, prawdopodobnie w 
głównie skrajna lewica, a jednak u- | mniemaniu, że oportuniści, którzy nie 
stąpiła, taż sama frakcya odmówiła | szczędzili p. Freycinetowi napomnień 
pierwsza tak małego kredytu, jakiego |za względy dla radykałów, wejdą w 


w budżecie wymaga utrzymanie po- 
sad podprefektów. O tę bowiem po- 
zycyę poszło, i inicyatywa protestu 
wyszła od skrajnej lewicy, w której 
imieniu deputowany Colfavru oświad- 
czył, że zniesienie posad  podprefe- 
któw należy do jednego z punktów 
programu lewicy. Radykalni więc 
przedstawiali rzecz jako zasadniczą i 
chociaż mieli przeciw sobie całe u- 
miarkowane stronnictwo republikań- 
skie, przyłączyli się do opozycji, któ- 
ra w imieniu prawicy zamanifestował 
p. Raoul Duval. Ale opozycya prawi- 
cy nie mogła obudzać zdumienia, by- 
ła nawet całkiem naturalną względem 
gabinetu, pragnącego utrzymać posa- 
dy podprefektów, którzy w okresach 
wyborczych byli podejrzywani, nie 
bez podstawy, iż paraliżują akcyę wy- 
borczą żywiciów zachowawczych. 


ku sił parlamentarnych, nie wynika 
żadna korzyść dla radykałów z oba 
lenia aż nazbyt dla uich pobłażliwego 
gabinetu. Gdyby nie prawica w ca- 
łości jednolita i jednomyślna, rozpo- 
rządzajaca 170 głosami, które rzuciła 
za wnioskiem zniesienia posad pod- 
prefektów, to skrajna lewica ze swe- 
mi 92 głosami byłaby pozostała w 
stanowczej mniejszości. Po doprowa- 
dzonem do skutku  przesileniu, nie 
wygrywają równie nie żywioły skraj- 
ne, nie mogą bowiem łudzić się na- 


Z porównania cyfrowego stosun- | wiednio do tego zastosował wybór 


układy ze skrajną lewicą, byłe ta po- 
starała się obalić gabinet. Ze umiar- 
kowani republikanie zamiaru tego 
nie mają, świadczy głosowanie, w któ 
rem przeciw ministerstwu przyjęli 
udział tylko skrajni i deputowani z 
prawicy. Jakkolwiek zatem przyszłe 
kombinacye co do osób w nowym 
gabinecie na razie są stanowczo nie- 
możliwe, to jednak nie ulega prawie 
wątpliwości, że ogólny skład przy- 
szłego gabinetu musi być, stosownie 
do rozdziału stronnietw w parlamen- 
cie, stanowczo umiarkowany, i że 
może istnieć bez poparcia i bez fa- 
woryzowania członków frakcyi skraj- 
nej. Jeżeli szczęśliwym zbiegiem oko- 
liezności dla radykałów, p. Freycinet 


,obejmując po Brissonie przewodnie- 
ię gabinetu w styczniu tego roku, 


uwzględniał żywioły skrajne i odpo- 


osób do swego ministerstwa , to nie 
z powodu istotnych sił tej frakcyi 
w parlamencie, ale z przyczyny nie- 
pewnej sytuacyi, stworzonej istnie- 
niem poważnej mniejszości zacho- 
wawczej w Izbie. Minister republi- 
kański wolał zawsze liczyć na ewen- 
tualne poparcie choćby zmiennych i 
porywczych, ale republikańskich ży- 
wiołów skrajnych, niż szukać oparcia 
u prawicy. Najświeższe przesilenie 
dowodzi, że p. Freycinet zawiódł się, 
licząc na to, że z czasem osobiste 


* 


skich, do cierpliwości i rozpoczęcia 
pracy z ową wytrwałością, której 
w istocie nie odmawia Freycinetowi 
i stronnictwo prawicy, nie wywarły 
najmniejszego wpływu. Cokolwiek 
podjęte było z większem nieco umiar- 
kowaniem, to albo uległo przewłoce 
w skutek namiętnej krytyki, albo mu- 
siało być z góry przez gabinet odra- 
czane , jeżeli przedtem nie zapewnio- 
no sobie pobłażliwości lewiey skraj- 
nej. Podnieść w końcu wypada, że 
Miaisterstwo  Freycineta ustępuje 
w chwili nieuregulowanego budżetu, 
i że prawdopodobnie nowy gabinet 
nie obędzie się bez budżetu prowizo- 
rycznego. W ostatniej chwili krążyły 
wprawdzie pogłoski, że prezydent, p. 
Grévy, starał się skłonić Freycineta 
do odwołania dymisyi, lecz prezes 
gabinetu oświadczył, że w stosunkach 
takich, jakie obecnie istnieją w Izbie, 
stanowczo nadal pozostać nie może. 
Nie jest wykluczona wszakże kombi- 
nacya rekonstrukcyi gabinetu pod 
"em samem przewodnictwem, gdyby 
się Izba zgodziła na zmodyfikowanie 
wniosku w sprawie podprefektów. 
W takim razie musiałby jednak nowy 
gabinet żądać wotum zaufania w in- 
nych jeszcze sprawach budżetowych, 
z których zresztą najważniejsze, jak 
pozycye kolonialne i utrzymanie pod- 
sekretarzy stanu, załatwione zostały 
pomyślnie. 


9) 


1e wspomnień miwergy teckich 


przepisał 
Dr. Antoni J. 


IV. 
(Ciąg dalszy.) 

Rzecz się potem wyjaśniła, młody en- 
tuzyasta, stworzony na organizatora, Wl- 
dząc niebezpieczeństwo, wybiegł corychlej, 
by sprowadzić pomoc; wypadek zrządził, że 
Spotkał u wejścia kilkunastu kolegów, wra- 
cających z klubu kupieckiego, więc uprosił 
ich, by ratowali zagrożoną placówkę. Z o- 
krzykiem tryumfu rzuciliśmy się na nie- 
miaszków; było to hasłem niesławnego boju, 
Podczas którego kinkiety potłuczone poga- 
sły, nastąpił pisk niewiast, jęk szturcha- 
nych, wycie i wrzaski dokazującej tłuszczy... 

ie umiem sobie zdać sprawy, w jaki spo- 
sób wydostałem się na ulicę, zgrzany, bez 
Czapki i płaszcza, w noe mroźną i wietrzną, 
Na szczęście bez szwanku, trzymałem się 
owiem odpornie i w ogień nie szedłem 
Wcale. Znajomy sługus wyszukał moje skro- 
mne okrycie, wróciłem do domu zmęczony, 
% postanowieniem unikania w przyszłości 
Podobnych rozrywek.... Do wytrwania na tej 
rodze, dopomógł mi zakaz urzędowy, za- 
Taz nazajutrz wywieszony w Sali rekreacyj- 
nej uniweraytetu.... Czy śledztwo z tego po- 
Wodu prowadził inspektor — nie pamiętam 
Oprawdy — to tylko pewna, że nie nie 
Wykrył , nikogo nie ukarano. 

(W kilka dni spotkałem na ulicy cór- 
zę kiesbaśnika, powitała mnie słodkim i 
w zięcznym uśmiechem ; odpowiedziałem jej 
uściskiem czerwonej i tłuścintkiej rączki. 


dentów , ale się wymówił, że nie zna niko- 
go — szczebiotała młoda teutonka łamaną 
polszczyzną. 

— Proszę podziękować papie w imie- 
niu moich kolegów i mojem -- odpowie- 
działem, żegnając pierwszą doraźną pa- 
cyentkę. 

— Panie J., proszę o nas nie zapo- 
minać — dorzuciła, zwracając się w stro- 
nę, kędym powędrował.... 


Niestety, nie miałem odwagi zadość | 
uczynić jej żądaniu — zapomniałem. Spoty- , 


kaliśmy się potem niejednokrotnie, ale w pra- 
cowni szewca, którego została wkrótce bar- 


już na trzecim roku (a studyował medycy- | 


nę), kazano mu wystąpić z uniwersytetu ; 
pojechał do Charkowa i tam podobno od- 
mienił się na lepsze, przynajmniej widzia- 


łem go w lat kilka w mundurze lekarza o- j 


krętowego.... Musiał się bi dak zapić osta- 
tecznie, bo szczególny miał pociąg do trun- 
ków odurzających. 

W ogóle jednak młodzież sprawowa- 
ła się dobrze, z godnością, dbała o opt- 
nię, broniła honoru swego, stała na Jego 
straży... Dla przykładu, parę tu Jeszcze 
| drobnych przytoczę wydarzeń. Pewnego ran- 


|ku, podczas wykładów w klinice uniwersy- 


dzo szczęśliwą małżonką... a musiała w | teckiej, C., bardzo zresztą pilny, spóźnił się i 


wdzięcznych barwach odmalować moją pierw- 
szą pomyślną kuracyę swemu dozgonnemu 
towarzyszowi, bo mi nieraz w sposób deli- 
katny kredyt ofiarował, naturalnie w for- 
mie obuwia, ośmielając do jego przyjęcia 
sentencyą lakoniczną ; 
— Panu można, pan jesteś stateczny.... 
Oto jedyna gorsząca scena, w której 
brałem udział; opisałem ją z całą ścisło- 
ścią... a jestem przekonany, że wielu i to 
bardzo wielu moich kolegów i takiej jednej 
go przygody.... d l 
e pośród kilkuset młodzieży, pewien 
odsetek oddawał się swawoli,temu nie prze- 
czę — ależ to rzeczy powszednie. — Tak, 
podezas pierwszych dwóch lat mego poby- 
tu w uniwersytecie, odznaczał się hulasz- 


czem życiem K-w, syn naturalny marszałka , 
B-na, olbrzym, siły niezwykłej, od rana do, 
nocy uwijał się po mieście, gotowy do zwa- | 


dy, nikomu nie pardonujący, a jednak w 0- 
bronie kolegi, nawet nieznanego, więc w 0- 
bronie munduru, nieraz na własną rękę sta- 
czał batalię z całą zgrają drobniejszych u- 
rzędników albo oficerów. Znało go miasto, 
znał i kurator i pobłażliwie patrzył na po- 


— Pytano papę o nazwiska panów stu- | stępowanie młodzieńca, do czasu jednak, bo 


wchodząc zbyt pospiesznie do sali, nieostroż 
nie stuknął drzwiami. Profesor Cycuryn (dziś 
leibmedyk i tajny radca), właśnie odezytem 
zajęty, zniecierpliwiony, zawołał: 
Co za dyabeł tam hałasuje 7 


| C. obsrzony, rozsuwa kolegów i stając 


(przed profesorem, woła 4 animuszem : 

— Nie dyabeł profesorze — a student 
medycyny... ' | 

Na tem się rzecz na razie skończyła, 
ale po lekcyi, C. udaje się do gabinetu 
Cycuryna i powiada mu: 

— OQObraziłeś mnie pan, żądam więc 
satysfakcyi. Występuję natychmiast z uni- 
wersytetu i przysyłam panu sekundantów. 

Profesor z całą powagą odrzekł roz- 
gorączkowanemu młodzieńcowi: 

— Od pojedynku się uchylam na ten 
raz, bo nie widzę do niego powodu; wre- 
szcie, zanadto pan jesteś pilnym uczniem, 
/obiecujesz wiele w przyszłości... jedyne za- 
| dośćuczynienie, jakie mogę dać panu, to pu- 
bliezne wobec kolegów tłómaczenie — czy 
zgoda ? 

Naturalnie, że łatwo przyszło do akor- 
du. Wypadek ów, zaszczyt przynosi i pro- 


że rzecz się działa przed trzydziestu kilku 
laty, za żelaznej dyktatury Bibikowa.... mia- 
łyby się z pyszna obie strony, gdyby się o 
tem dowiedział! .. 

Innym znowu razem, ukradziono w 
oranżeryi uniwersyteckiej jakąś szezególną 
roślinę. Ogrodnik utrzymywał, że widział, 
jak z osobnym wazonikiem  przedostawał 
się przez mur, stanowiący ogrodzenie, jakiś 
nieznany mu garbus w studenckim ubiorze, 
Jeden tylko pośród nas był słuchacz, do- 
tknięty tą ułomnością, literat czy prawnik, 
Już tego nie pamiętam dobrze. Rozpoczęto 
indagacyę. Rektor Trautfetter, zarazem pro- 
fesor botaniki i dyrektor ogrodu botanicz- 
nego, gdzie się właśnie znajdowała oranże- 
rya, ostro się wziął do rzeczy. Biedny L., 
bo tak właśnie nazywał się pomówiony o 
kradzież rośliny, cichy i skromny ezłowiek, 
mocno uczuł zniewagę —- odchorował ją, ale 
podniósłszy się z łóżka, zajął się energiez- 
nie odszukaniem winowajcy; zaniechał stu- 
dyów, przedzierżgnął się w polieyanta, roz- 
glądał się, nadsłuchiwał, dopytywał, re- 
gestr garbusów ułożył i zaczął tych osta- 
tuich szpiegować ; znalazł między nimi je- 
dnego urzędnika, wielkiego zwolennika flo- 
ry, w kwiatach rozkochanego namiętnie — 
wystudyował roślinę porwaną tak śmiało z 
oranżeryi, i w końcu przekonał się, że się 
ona znajduje w mieszkaniu owego flory ama- 
tora. Daje znać o odkryciu rektorowi, uszezę- 
$iiwiony botanik, w otoczeniu służby ogrodo- 
wej lecii istotnie odnajduje zgubę. W kilka 
godzin staje przed nim L.: a teraz, powiada, 
proszę mnie oczyścić z ciążącego na mnie 
hańbiącego zarzutu. Ządanie słuszne; naza- 
jutrz więc, w sali aktowej, wobec zebranych 
profesorów i studentów, Trautfetter opowie- 
dział przebieg sprawy i przeprosił biedne- 
go L., który, cały drżący, stał na boku i 


|fesorowi i uczniowi; proszę nie zapominać, | wyglądał raczej na winowajcę niźli na try- 


KORESPOWDENCYE 


Wiedeń,*4 grudnia. 
(Ugoda austryaeko-węgierska). 

(k) Po zamknięciu sesyi delegacyi zwra- 
ca się uwaga napowrót do spraw wewnętrz- 
nych monarchii. Na porządku dziennym 
stoi przedewszystkiem przerwana sprawa u- 
gody austryacko-węgierskiej, czyli właści- 
wie się wyrażając, załatwienie stosunku obu 
połów monarchii pod względem handlowym 
i pod względem przyczynku obu połów do 
wspólnych wydatków państwa austryacko-wę- 
gierskiego. Oba parlamenty wybrały już 
swojego czasu, stosownie do wymagań u- 
staw zasadniczych monarchii, deputacye, 
mające się zająć wyprarowaniem projektu 
względem stosunku, w jakim Austrya i Wę- 
gry mają się przyczyniać do pokrycia kosz- 
tów spraw, obu połowom wspólnych. Depu- 
tacye te mają jutro się ukonstytuować. Sto- 
sownie do $. 19 ustawy zasadnicze, mają 
deputacye, każda z osobna, wypracować pro- 
jekt względem stosunku przyczynku obu 
połów. Jedynie obrachowania wspólne będą 
na wspólnych posiedzeniach obu deputacyj 
przedmiotem narad, których wynik zostanie 
wziętym do protokołu. Na wspólnych po- 
siedzeniach będzie protokół prowadzonym 
w języku niemieckim i węgierskim. Być 
więc może, że przez pewien przeciąg czasu 
deputacya węgierska w Peszcie, zaś depu- 
tacya austryacka w Wiedniu obradować bę 
dzie. Sądzę jednak, że, ze względu na to, 
iż w Peszcie obraduje równocześnie sejm 
węgierski, a w krajach Cislitawii obradują 
sejmy, deputacye tak prędko do merytorycz- 
nych wyników nie dojdą. 

Jak wiadomo, postawiono przy pierw- 
szych rokowaniach ugodowych w r. 1867 
tę zasadę że przyczynki obu połów nie we- 
dle ilości ludności w każdej połowie, ale 
wedłe finansowych sił każdej połowy (Let- 


stungsfdhigkeitymaja być obliczone. Za pod-. 


stawę wzięto średni dochód z podatków 
bezpośrednich i konsumeyjnych, po odeią- 
gnięciu dochodów z 


ceł, różnych dro- | stość przewyższa 


Węgrów, t. z. praecipuum. Pochodziło to 
ztąd, że w pierwotnej umowie ustanowiono, 
iż kwoty tam postanowione obowiązują je- 
dynie tak długo, jak długo nie nastąpi zmia- 
na terytoryów obu połów. Pomimo że w wy- 
kazach, które mają być jutro przedłożone 
deputacyom, dochody z Militärgrenze jeszcze 
osobno zostały wykazane, nie ulega wątpli- 
wości, że takie osobne wykazanie w przy- 
szłości nie będzie możliwem, ze względu na 
to, że Militärgrenze stanowi? harmonijną 
część Węgier. Odciąganie więc 2 pret. na 
niekorzyść Węgier, czyli t. z. praecipuum, 
w przyszłości zapewne ustanie i deputacye 
będą musiały wynaleźć ogólny klucz do o- 
AU finansowej siły obu połów Monar- 
I chii. 

Co się tyczy reszty punktów ugodo- 
(wych, to jedyną trudność w załatwie- 
niu stosunku handlowego Cislitawii do 
Węgier stanowi kwestya cła od na- 
fty. W sprawie tej przyniósł wezoraj- 
| szy Fremdenblatt ważny artykuł, z którego 
wynika, że Ministeryum austryackie odrzu- 
ciło propozycye węgierskie i postanowiło 
wytrwać na dawniejszem stanowisku, t. j. 
za pomocą odpowiednich instrukeyj dla or- 
ganów finansowych i rozporządzeń ministe 
ryalnych przeszkodzić wprowadzaniu sztucz- 
nego fabrykatu pod fałszywą deklaracyą. 
Konferencya ełowa, która 4 października 
b. r. zebrała się w Wiedniu, miała za cel 
rozstrzygnięcie pytania, czy jest możliwem 
odróżnić destylat od surowej nafty, a w ra- 
zie potwierdzenia tego pytania oznaczyć 
sposób, w jaki odróżnienie to ze strony or- 
ganów finansowych mogłoby mieć miejsce. 
Rzeczoznawcy austryaccy uznali to odróż- 
nienie za możliwe, czemu rzeczoznawcy wę- 
gierscy zaprzeczyli. Węgrzy powołują się 
obecnie głównie na to, że w razie wydania 
instrukcyj w myśl orzeczeń rzeczoznawców 
austryackich, nafta ciężka rossyjska surowa 
nie mogłaby być w ogóle wprowadzaną. Po- 
wołują się oni i na to, że wydanie instruk- 
cyj, albo rozporządzeń mainisteryalnych w 
tym kierunku sprzeciwia się osnowie usta- 
wy taryfy ełowej, ponieważ ustawa ta wy 
raźnie rozstrzyga, że surowiec. którego gę- 
830” ma być oclony we- 


bnych dochodów, a wreszcie po odciągnię- | dług taryfy 1 zł. 10 ct., a więe, że każdy 
ciu podatku od piwa i od wina. Przy odno- | przemysłowiec ma prawo żądać, ażeby cięż 
wieniu ugody w r. 1876 zaszły pewne zmia |ki, do oświetlenia niezdatny surowiec jedy- 


ny, tak, że faktyczny stan rzeczy obecny 
przedstawia się w sposób następujący: Wę- 
gry płacą do wspóloych wydatków Monar- 
chii 31:4 pre., zaś Anstrya 68*6 pre. 
Stosownie do później wyłuszczonego | 


stanu rzeczy jest pierwszym obowiązkieln | 
przekonać się o stanie jęte obecnie w tej sprawie, odpowiada w, 


każdej deputacyi 
wpływów podatk»wych obu połów Monar- 
chii w czasie od r. 1876 do 1884. Zaraz, 
więe po ukonstytuowaniu się deputaeyj, a 
więc jutro, mają Rządy obu połów przedło- 


(nie według tej taryfy był oelony. Węgrzy 


utrzymują przeto, że zmiana tego postano- 
wienia jedynie w drodze ustawy, a nie w 
drodze rozporządzeń ministeryalnych może 
mieć miejsce. 

Stanowisko Rządu austryackiego, za- 


zupełności interesowi Cislitawii. Co więcej 
odpowiada ono przedewszystkiem wymogom 
sprawiedliwości. Pomimo, że rząd węgierski 
okazuje się dotąd niezachwianym, można 


żyć deputacyom obszerne wykazy, dotyczą- ; być przekonanym, że prędzej czy później 


ca wpływów brutto z podatków bezpośre- 
dnich i konsumeyjnych w Austryi i w Wẹ- 
grzech w latach 1876 do 1884. Wykazy 
Rządów obu połów są równobrzmiące. Tru- 
dność będzie stanowić między innemi obra- 
chowanie dochodów z krajów,do dawniejszych 
t. z. Militärgrenze należących. Kiedy kraje 
te zostały wcielone do połowy węgierskiej, 
postanowiono odciągać 2 pret. na niekorzyść 


uzna i on stanowisko Rządu austryackiego 
za jedynie odpowiednie. Pomimo dualizmu 
stanowi Cislitawia jeden organizm z Wę- 
grami. Wysuwanie separatystycznych inte- 
resów na pierwszy plan nie jest zgodnem 
z ową harmonią, jakiej dowód mieliśmy w 
najważniejszych sprawach podczas sesyi 
Delegacyj wspólnych To przekonanie o 
harmonii interesów, a nie o 


rzeń — jakich doznał, kalectwo mu bar- | burską bracią, deklamowano przedewszyst- 


dziej jeszeze doskwierało... 
Już te słabe próbki dowodzą, a nie- 
wyczerpaliśmy ich wcale w pobieżnem na- 


kiem utwory Krasińskiego... Był to okres 
mglistych aspiracyj, niesformułowanych pra- 


|gnień, nieujętych w pewien system dążeń; 


szem opowiadaniu, że młodzież nie stała tak | z romantyzmu wykłuwał się mistycyzm, za- 


nisko pod względem moralnym, że broniła 
swej czei nie oglądając się na następstwa, 
gotowa w każdej chwili wyrzec się rojeń 
lepszej przyszłości, byłe wyjść czystą z ogni- 
stej próby, w jaką ją popchnął wypadek. 

Po za temi wydarzeniami Życie stu- 
denckie płynęło cichym strumieniem; naro 
dowości, wyżej zaregestrowane, w odrębne 
wiązały się kółka: między Małorusinami, 
z lewobrzeża Dnieprowego rodem, błąkała 
się tradycya o Szewczence, niedawno, bo 
przed kilku dopiero laty wysłanym z Kijowa; 
uczyli się oni poezyi i pieśni, przez niego 
hojnie między ludźmi rozrzucanych... ich 
w tem zasługa, że owe perły prawdziwego 
natchnienia nie zaginęły, Szewczenko bowiem 
zwykle wypowiadał swoje utwory z pamięci, 
pośród otoczenia, przygrywając na gitarze, 
niekiedy je śpiewał tęsknym głosem, w spi- 
sywanie nie bawił się wcale... Młodzież uni- 
wersytecka wyręczała go, z czcią bałwo- 
chwalezą notując każdą zwrotkę, każdy, choć- 
by ulotny wierszyk... a że kopistów było nie- 
mało, że w odpisach były pewne różnice, więc 
ztąd częste spory, który z nich prawdziw- 
szy, albo najwięcej zbliżony do prawdy... 
Pamiętam, że za moich czasów, Małorusin 
D-cz, student medycyny, posiadał opinię 
człowieka, najlepiej obeznanego z niedruko- 
wanemi utworami Szewczenki... był to roz- 
Jemea, ostatnia pod tym względem instan- 
cya... 

Pośród Litwy więcej było ruchu, gro- 
madniejsze zbiegowiska, przeważnie w tym 
okresie u braci M-ch; radzono tu o wspól- ! 


kuty w rymowane i nierymowane pęta... 
Ukraińcy rozproszeni, stanowili drużynę 
bez spójni; ludzie, w około który:h grupo- 
wali się dawniej, abo pomarli, albo po u- 
kończeniu studyów rozbiegli się po świe- 
cie, zostaliśmy więc bez moralnego przy- 
wódcy.. sama myśl o przylgnięciu do Słu- 
czaków upokarzała. brakło odwagi, anta- 
gonizm prowincyonalny trzymał nas na a- 
boczu... Całe życie ześrodkowywało się w 
mieszkaniach studenckich ; miejsce publicz- 
nych, gdzieby się studenterya zbierała, nie 
było wcale; garkuchnie, knajpy nie egzy- 
stowały — zabraniał ich surowo kurator. 
Obiad nam zwykle przynoszono do domów: 
Dewelejowa i Jerzabekowa hojnie nas w ta- 
nie inie bardzo smaczne jadło zaopatrywały; 
herbaty ranną i wieczorną każdy miał także 
u siebie, najmowało się zwykle mieszkanie 
„Z samowarem i usługą“... Majętniejsi wpraw- 
dzie, do wszystkich narodowości należący, 
w cukierni Bekiersa, na rogu Kreszczatiku 
położonej, zbierali się więczorami, grali tu 
w billard i sprzątali ciastka nie zawsze 
świeże... dla ubogich atoli nie była ona do- 
stępna — bo zakosztowna,.. To też zaglądali tu 
studenci, rozporządzający znaczniejszą sumą 


| pieniężną, tak zwani panicze, jedyna to 


nazwa, wyróżniająca pośród młodzieży pewną 
warstwę w tym dwaletnim używana okre- 
sie.. bo piżmowcey, puryści albo 
kluskożerey i chłopomani— towy- 
twór późniejszych już czasów. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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jróżnorodności musi być gwiazdą prze- 


wodnią przy wszystkich obecnie się toczą- 
eych rokowaniash ugodowych. Z tego sta- 
nowiska winna i Galicya przy tych kwe- 
styach wychodzić i nie tyle na partykula- 
rystyczne interesa ile na ogólny, sprawie - 
dliwości odpowiadający stan rzeczy się po- 
woływać. In hoc signo vinces! 


Deputaeya dla oznaczenia kwot. 


Deputacya Rady państwa dla ozna- 
czenia kwot, przypadających na obie poło- 
wy Monarchii, zebrała się przedwcz raj, 
w sobotę, o godzinie il przed południem. 
Ze strony Rządu byli obecni pp. Ministro- 
wie hrabia Taaffe i dr. Dunajewski. Depu- 
tacya ukonstytuowała się i wybrała prze- 
wodniczącym członka Izby panów, hrabiego 
Reverterę, deputowanego dr. Sturma, jego 
zastępeą, deputowanego Lupula sekretarzem 
a deputowanego Jaworskiego referen- 
tem. 

O przebiegu posiedzenia, na którem 
zarówno, jak w roku 1877, uchwalono za- 
chowanie najściślejszej tajemni y, donoszą 
dzienniki wiedeńskie: Pan prezes gabinetu 
hrabia Taaffo, powitał członków deputacyi 
krótką przemową, a pan Minister skarbu 
wniósł przedłożenia , które mają stanowić 
materyał dla oznaczenia kwot. Po ukonsty- 
tuowaniu się Deputacyi rozwinęła się dłuż- 
sza dyskusya, w toku której przyjęto wnio- 
sek deputowanego Plenera , aby zaakcepto- 
wać regulamin, jaki obowiązywał przy roz- 
prawach ostatniej Deputacyi z roku 1877. 
Dalszym przedmiotem rozpraw była kwe- 
stya, czy dla zbadania przedłożonego ma- 
teryału ma być wybraną podkomisya. Uczy- 
niony w tym kierunku wniosek został od- 
rzucony, natomiast uchwalono wybrać na- 
tychmiast referenta. Następnie podniesiono 
myśl, aby referent według własnego uzna- 
nia zarekwirował od Rządu takie uzupeł- 
nienie potrzebnego statystycznego materya- 
łu, jaki wyda mu się potrzebnem dla wy- 
jaśnienia kwestyi. Uczyniono także wniosek, 
aby w dniach najbliższych odbyć posiedze- 
nie, celem oznaczenia dalszego pożądanego 
materyału, wniosek ten jednak nie otrzy- 
mał większości, a Deputacya wyraziła ży- 
czenie, iżby przewodniczący, hr. Revertera, 
zwołał najbliższe posiedzenie dopiero po 
sesyi sejmowej, mniej więcej w lutym. 

Deputacya węgierska odbyła pc- 
siedzenie w sobotę o godzinie 5 wieczorem. 
Przewodniczącym wytrano Józefa $zla- 
vyego. Po ukonstytuowaniu przedłożył 
Rząd odnoszące się do kwesty! kwot daty 


,J] wykazy. które rozdzielono pomiędzy po- 


ich; 


jedynczych członków Deputacyi, poczem po- 
siedzenie zostało zamknięte. 


Sprawa cła od nafty. 


Artykuł Fremdenblattu w sprawie cła 
od nafty, o którym uczyniliśmy krótką 
wzmiankę w sobotnim numerze, brzmi do- 
słownie: 

„Węgierski minister handlu, hr. Pa- 
weł Szechenyi, w mowie do swoich wybor- 
ców w Kaposwar, objawił zdanie o tych 
kwestyach ekonomicznych, które dla obu 


j J RTM -~ |połów Monarchii mają nagły interes, a któ- 
umfatora ; może pod wpływem tych upoko- | nej biedzie, nawiazywano stosunki z peters- 


rych rychłe rozwiązanie jest zarówno w in- 
teresie Austryi jak Węgier. Omawiał on 
konwencyę handlową z Rumunią i spór na- 
ftowy. Podczas gdy w kwestyi ekonomiez- 
nych stosunków do Rumunii, nie można u- 
bolewać nad różnicą zapatrywań między 
rządami w Wiedniu a Peszcie, to zdaje się, 
iż wyrównanie tych różnie między obu po- 
łowami Monarchii, jakie wywołane zostały 
co do sposobu oelenia surowego petroleum, 
niestety jeszcze zawsze nie nastąpiło. Zda- 
je się, iż nie powiodło się dotąd osiągnąć 
takiego porozumienia, któreby Rząd austrya- 
cki mógł przyjąć z przeświadczeniem, iż 
przez to zarówno interesa skarbu państwa, 
jak też interesa austryaekich producentów 
nafty odpowiednio będą zabezpieczone. 

Raz jeszeze powracać do całej kwe- 
styi naftowej byłoby rzeczą zbytecezną. Po- 
szczególne fazy tej sprawy s% jeszcze w pa- 
mięci tych wszystkich, którzy na tę szcze- 
gólniejszą kwe.tyę zwrócili byli swą uwa- 
gę. Obeenie pragniemy tylko wskazać na 
główne jej momenta. Wiadomo, iż obowią- 
zująca taryfa nakłada na ciężki surowiec 
cło w wysokości 1 złr. 10 et., na lekki su- 
rowiec w wysokości 2 złr. Ta stopa cłowa 
dotyczy wszystkich surowych olei, niezdat- 
nych do celów oświetlenia bez poprzednie- 
go rafinowania. W myśl instrukcyi dlu u- 
rzędów ełowych mają one badać znamiona 
tego artykułu, przyczem mają zważać na 
ciężar gatunkowy i na barwę, a szczegól- 
nie na to, aby nie wprowadzano, jako su- 
rowca, produktu destylowanego, ciemno za- 
barwionego. 

Niestety, bardzo rychło podniosły się 
skargi na przemytnictwo destylowanych i 
sztucznie dla importu do Austro-Węgier 
adaptowanych olei, jako towaru surowego, 
a ankieta, która w grudniu 1885 r. w Mi- 
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nisterstwie skarbu obradowała, stwierdziła | 
nawet, iż z Rossyi w ogóle nie bywa wpro- 
przemycanego pod fałszywa flagą surowca: 
Rząd zamierzał import ten legalizować przeż 
kości 1 zł. 42 ct., lecz nagły spadek w ce- 
nie kaukazkiego petrolu, odjął wszelką war- 7 
krajowej produkeyi. Tej nowej sytuacyi stai 
rał się zadość uczynić wniosek dr. Grochol 
jak to niejednokrotnie miał sposobność 0: 
świadczyć, nie odrzucił projektu posła 2 
niechęć do patryotycznej pomocy opozycyh 
lecz dla tego, że ów wniosek wzbudzić mu: | 
wał w zasadniczej sprzeczności z układami 
z Węgrami. Izba przyjęła pozycye wnioski 
40 ct. na lekki surowiec), ale nawiązane 
w tej mierze rokowania z Węgrami nie do- 
Węgry byłyby wprawdzie skłonne zgodzić się ` 
na podwyższenie cła od nafty, lecz zastrze” | 
kompensat, jakich Rząd austryacki ze wzglę- 
du na potrzebną ochronę dla naszego prze- | 
Aby sporu niepotrzebnie nie przedłu- 
żać, i aby z drugiej strony nie dopuszczać | 
które przynosi szkodę skarbowi państwa, 
jak i krajowej produkcyi, zażądał Rząd 
pełnie jasnej ustawy, a w tym celu takiej 
zmiany instrukcyi z r. 1882, któraby mu- 
oleju skalnego pod fałszywą deklaracya. 
W tym celu zwołaną została wskuiek ży- 
rencya cłowa, która się zebrała w Wiedniu 
d. 4 października, a której zadanie na tem 
rych na przyszłość dałby się odróżnić olej 
sztuezny od surowca, a organom finansowym 
postępowania. Gdyby ułożoną została instruk- 
cya tej treści, wówczas żostaliby poddani 
przemysłowcy, ogólnie obowiązującym usta- 
wom, których dalsze omijanie stałoby się 
Gdy na tej konferencji austryaccy rze- 
czoznawey, a szczególnie pro« Lieben, z ca- 
jeśli znaną jest proweniencya oleju, wów- 
czas można dokładrie rozstrzygnąć, czy pro- 
adoptowanym destylatem, byli reprezentan- 
ci węgierscy innego zdania. Przytoczywszy 
bardzo drobnych ilościach znajdujących się 
olejach, wypowiedzieli swój sąd w tym du- 
znajdzie się Środek, aby odróżnić surowiec 
od oleju sztucznego. Na ostatniej konferen- 
się nawywodach węgierskich rzeczoznawców 
odrzucił zmianę wspomnionej instrukcji i 
w drodze ustawodawstwa cłowego. Podczas 
gdy oleje aż do zawartości świetlnej 65pr.. 
cie cłowej w wysokości 1 złr. 10 ct., miało 
być przyjętem podwyższenie stopy ełowej 
85 pre., natomiast zaś wszystkie inne oleje, 
posiadające więcej niż 85pre. siły Świetlnej, 
opłacie cłowej w wysokości 10 zł. 
Niemożliwość przyjęcia tego wniosku, 
wypływa sama przez się, skoro cyframi wy- 
kazaną została niewątpliwa konieczność sto- 
od wysoko-wartościowych olei do rafinady 
— a tylko takie oleje bywają importowane— 
rą wpływać szkodliwie na pomyślny rozwój 
węgierskiego przemysłu. A jeżeli, w skutek 
znawców postawioną została zasada, iż su 
rowiec da się łatwo odróżnić od sztucznej 
ryfy ełowej fabrykat da się łatwo rozpoznać, 
wówczas powstaje poważne zapytanie: czem 
rzucenia stanowiska, którego utrzymanie 
odpowiada zarówno narażonym na ciężką 
zasadom lojalności, którym także rafinerzy 
petrolu nie mogą odmówić swego uznania, 
wagą zapatrują się na ugodę cłowo-han- 
dlową, obie uznają w niej obowiązujące nor- 
jest rząd węgierski z całym naciskiem ba- 
czyć na ścisłe przestrzeganie taryfy cłowej 
kich środków, które do urzeczywistnienia 
jego celów są potrzebne. Wszak, jak do- 
formowany dziennik, przyznali sami rafine- 
rzy z Bjeki, iż rossyjską mięszaninę dopiero 


| 
wadzanym żaden inny olej, prócz destylatu 
nałożenie na cięźki surowiec cła w wyso | 
tość zamierzonej w ten sposób ochronie 
skiego, a niemniej wniosek dr. Suessa. Rząd: 
Leopołdstadtu dlatego, jakoby czuł jaką 
siał poważne wątpliwości rzeczowe i zosta: 
p. Grocholskiego (2 zł. na ciężki, a 2 zł. 
prowadziły do zadawalniającego i ate 
gły sobie zażądać na innych polach takich 
mysłu, bezwarunkowo przyjąć nie mógł | 
bezbroanie dalszego taryfy cłowej omijania, 
ścisłego przeprowadzenia obowiązującej zu- 
siała położyć kres dalszemu wprowadzaniu 
czenia Rządu austryackiego wspólna konfe- 
polegało, aby oznaczyć znamiona. wedle któ- 
dostarczoną była jasna podstawa dla ich 
tak rafinerzy petrolu, jak wszysey inni 
niemożliwem. 
łą stanowczością złożyli oświadczenia, *ż 
dukt jest naturalnym olejem czy też tylko 
poszczególne daty o wyjątkowo tylko i w 
chu, iż ani obecnie, ani w przyszłości nie 
cyi sekretarz stanu Matlekowicz, opierając 
powrócił znowu do uregulowania tej kwestyi 
wynoszącej, także i nadal podlegałyby opła- 
dla olejów z zawartością świetlną od 65 do 
uważane byłyby za rafinady i podpadałyby 
gdyby go rząd węgierski miał zaadoptować, 
py cłowej w wysokości co najmniej 2 złr. 
ta stopa ełowa zaś nie mogłaby żadną mia- 
stanowczego oświadczenia naszych rzeczo- 
mięszaniny, iż stworzony dla ominięcia ta- 
dałby się Rząd austryacki skłonić do po- 
szkodę interesom skarbu państwa, jak owym 
Jeżeli obie połowy Monarchii z równą po- 
my, wówczas bezwątpienia obowiązanym 
i wspólnie z naszym Rządem użyć wszyst- 
niósł jeden tutejszy, zwykle dobrze poin- 
wtedy zaczęli dla swoich rafineryj sprowa- 
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dzać, gdy w Peszcie, „w miejseu jedynie 
decydującem* uzyskali zapewnienie, iż ta- 
kowa traktowaną będzie jako surowiec, a 
pewien wybitny węgierski przemysłowiec 


naftowy w komisyi cłowej nie mógł zaprze- í 
czyć, iż rossyjski produkt nie jest surowcem, : 


lecz destyłatem, olejem sztucznym. 

Jeżeli fakta powyższe stały się już 
tak notorycznemi, czyż obowiązki Rządu 
austryackiego nie są już tem wskazane, 
czyż może on spokojnie spoglądać na to, 
jak wyrabia się ogólnie tolerowana prakty- 
ka, znacząca tyle, co wyjęcie jednej gałęzi 
przemysłu z pod ogólnie obowiązujących u- 
staw na korzyść kilku przedsiębiorstw, a ze 
szkodą dla skarbu państwa? Ze strony wę- 
gierskiej oświadezono, iż wielka doskonałość 
techniki w rafineryach podaje ciągle nowe 
klucze do rozwiązania różniey zapatrywan, 
i dlatego nie osiągnięto dotąd porozumie- 
nia. Zauważyliśmy już jednak, iż nasi eks- 
perci nie uważają tych trudności za nie- 
przezwyciężone. —- Pam Minister wyraził 
nadzieję, iż kwestya naftowa wkrótce bę- 
dzie załatwioną, a mianowicie przez nało- 
żenie wysokiego cła na surowiec. Nie pra- 
gniemy niczego bardziej, jak tego, abyśmy 
mogli możliwie rychło powitać ten rezultat. 
Delagacye wykazały, do jakich, daleko 
sięgających spraw zachodzi zgodność mię- 
dzy obu połowami Monarchii, jak one w 
kwestyach, cały świat obchodzących, mają 
równe zdanie i identyczne interesa., Czyż 
w specyalnej ekonomicznej kwestyi, w któ- 
- rej chodzi tylko o interes małej względnie 
sfery produkcyi, nie miałoby przyjść do 
zgody? W to nie możemy wierzyć. Spodzie- 
wamy się raczej, iż w interesie niezamąco- 
nego dalszego istnienia ekonomicznej je- 
dności, zostanie ona wkrótce osiągniętą, a 
mianowicie w sposób, który będzie zdolnym 
ochronić przed szkodą interes skarbu Pań- 
stwa i austryackiej prodnkcyi naftowej, sto- 
jacej wobec przeciwnika, którego metoda 
nie odpowiada owym zasadom, którym w 
każdym organizmie państwowym nawet dą- 
żenie do zysku musi być podporządkowa- 
nem. 


Wypadki w Bułgaryi. 


Deputacya bułgarska — jak donosi Poł. 
Corr. — miała wtych dniach przybyć do 
Wiednia, i zabawić tam 3—4 dni, a nastę- 
pnie udać się do Berlina. Bezpośrednio po 
wyjeździe deputacyi z Sofii, agent dyplo- 
matyczny W. Porty, Gadban-basza, oświad- 
CZy? w rozmowie z regentami, że przez 
wysłanie deputacyi, a to wbrew życzliwym 
radom sułtana, mogą wyniknąć dla Bułga- 
ryi niemiłe następstwa. Gadban starał się 
równocześnie wysondować, czyby rząd buł- 
garski nie zgodził się ewentualnie na kaa- 
dydata ńa tron bułgarski, którego zapropo- 
nowałaby Wys. Porta i Rossya. Regenei 
odpowiedzieli jednak, iż nie mogą przesą- 
dzać o decyzy! Zgromadzenia narodowego, 
albowiem ono musi w pierwszym rzędzie 
załatwić sprawę wyboru księcia. 

Do Poł. Corr. piszą z Konstantyno- 
pola: Od dni kilku obiegają pogłoski, że 
Wys. Porta zamierza wysłać do Mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim , okól- 
nik, w którym ma dać swe zezwolenie na 
kandydaturę księcia Mingrelii i zainicyować 
pewne propozycye, celem wprowadzenia 
w Bułgaryi normalnego stanu rzeczy. Po- 
głoski te nie zostały dotychczas autentycz- 
nie stwierdzone. Faktem jest wprawdzie, 
iż rada ministeryalna zajmowała się tym 
przedmiotem na dwóch posiedzeniach, nad 
to jednak nie wiadomo nie pewnego. W tu- 
tejszych kołach politycznych obiega o obe- 
enych intencyach Turcyi dwojaka wersya: 
wedle jednej, W. Porta miała porzucić za- 
miar zaapelowania w sprawie bułgarskiej 
ponownie do Mocarstw, według innej zaś, 
ma nosić się rzeczywiście z planem wysła- 
nia wyżej wzmiankowanego okólnika Zda- 
niem tych kół, są pewne symptomata, iż 
najbliższy impułs do dalszego rozwoju kwe- 
styi bułgarskiej wyjdzie od Rossyi, skoro 
tylko generał Kaulbars zioży carowi swe 
sprawozdanie. Pogłoska , jaka pojawiła się 
niedawno, a wedle której Turcya zamierza 
~ okupować Wschodnią Rumelię, obiega cią- 
gle jeszcze w pewnych sferach dyploma- 
tycznych , a dziennik Tarik donosi, że lu 
dność wschodnio-runelijska wysłała pety- 
cyę do Wys. Porty z prośbą o przysłanie 
wojsk tureckich. Nie ma atoli najmniej- 
szych danych na potwierdzenie tego rodza- 
JU pogłoski, owszem przeważa zapatrywa- 
nie, iż Wys. Porta zachowa i nadal bierną 
Postawę. Przypuszczają, iż powyższe pogło- 
SKI bywają rozpuszczane przez zwolenni- 
ów turecko- rossyjskiego przymierza, a to 
w celu oswojenia opinii publicznej z myślą 
ewentualnej wspólnej akeyi Rossyi i Turegi, 
którą jednakże nie zamanifestuje się w for- 
Mie wspólnej okupacyi Buigaryi i Wscho- 
dniej Rumelii. 
~ Z Sofii telegrafują, że Karawełow i 
Uankow pracają nad wytworzeniem kompro- 
Misu pomiędzy pojedynczemi stronnictwa- 
MU; pierwsza konferencya odbyła się dnia 

b. m. u Karawełowa. 


Dalej donoszą drogą telegraficzną z twa kierowała się jak największą oszezędno- zmuszeni z powodu braku miejsea odłożyć 
Sofii: Sprawa kandydatury ks. Vogoridesa | ścią.Jeżeli parlament nabierze przekonania, do następnego numeru. 


na tron bułgarski została wyjaśnioną. Je- 
szcze przed wyborami do wielkiego Zgro- 
madzenią narodowego zapytywała regencya 
księcia, czy ewentualnie przyjąłby wybór. 
| Odpowiedział, że musi w tej mierze zasię- 
| gnąć wpierw rady Rossyi. Następnie, za- 
| pewne po zasiągnięciu rady w Petersbur- 
igu, nadesłał odpowiedź na ręce jednego z 
| przyjaciół, że wyboru nie przyjmie. 

Do Neue Freie Presse donoszą z Bu- 
karesztu, że ks. Vogorides udał się z Jass 
do Petersburga. 

Rossyjskie towarzystwo żeglugi paro- 
wej wyznaczyło parowiee „Konstantyn* do 
specyalnej komunikacyi między Odessą i 
Warną, dla przewozu ztamtąd wychodźców. 
Emigranci bułgarscy przewożeni są bezpła- 
tnie. Przybywający do Odessy emigranci 
bułgarscy mieli otrzymać z Bułgaryi listy 
z doniesieniem, iż Cankow zamierza odbyć 
podróż po Rossyi i przejeżdżać będzie przez 
Odessę. 

Petersburska Agencya północna 
donosi: Z oficerów załogi szumlańskiej a 
resztowano jeszcze kilka osób za udział w 
agitacyi politycznej. Bunt w szkole junkier- 
skiej był, jak się okazuje, groźniejszym, niż 
pierwotnie go przedstawiano. Rząd sofijski 
jest bardzo zaniepokojony. Demisya ministra 
skarbu Greszowa Spowodowana została roz- 
paczliwym stanem finansów. Minister wojny, 
Nikołajew, wydał rozkaz, w którym zabra- 
nia rezerwistom uczestniczyć demonstra- 
cyach politycznych, pod groźbą oddania win- 
nych pod sąd wojenny. 


m A 


Rozprawy W parlamencie nie- 
mieckim nad przedłożeniem 
wojskow em. 


Od czasu obrad nad monopolem ty- 
toniowym nie było posiedzenia, w którem- 
by natłok pubiiczności w sali obrad był 
tak wielkim, jak na posiedzeniu piątkowem. 
Wszystkie loże, trybuny i galerye były za- 
jęte wyborową publicznością pomiędzy któ- 
rą znajdowało się wielu wojskowych. W dy- 
skusyi, która się rozpoczęła o godzinie 1, 
a skończyła o 5, wzięli udział minister woj- 
ny Bronsart v. Schellendorf (dwa razy) i 
deputowani Richter, hr. Saldern i Payer, a 
więc postępowiee, konserwatysta i demo 
krata Przypominamy, że chodziło o powię- 
kszenie stałej liczby armii o 41.000 ludzi, 
i to jnż od 1 kwietnia przyszłego roku, że 
projekt żąda tego kontyngensu na całe lat 
7 i wymaga, aby kontrybuenci płacili rocz- 
nie 24 milionów więcej na wojsko, co na 
lat 7 wyniesie 168 milionów m. przewyżki. 
Chodzi nadto o jednorazowy wydatek no- 
wych 24 milionów, którego projekt żąda 
juź teraz. Jeżeli parlament uchwali owe 41 
tysięcy ludzi, potrzeba będzie niebawem 40 
milionów na koszary, a więc na jednora- 
zowe wydatki najmniej 64 milionów, co ze 
wspomnianemi 168 milionami, czyniłoby 
przewyżkę 232 mil. marek. 4 

Pierwszy zabrał głos minister woj- 
ny Bronsart v. Schellendorff, który dowo- 
dził, iż przedłożenie projektu było koniecz- 
ne, tak co do chwili, w której go rząd przed- 
łożył, jak i co do wysokości żądań i czasu j 
trwania ustawy. Cesarstwo niemieckie mo- | 
że w krótkim czasie ujrzeć się w tem po- | 


że wzmocnienie siły zbrojnej w żądanym! 
stopniu jest istotnie niezbędne, natenczas . 
trzeba będzie wystarać się à tout prix o 
środki, choćby w drodze podwyższenia do- | 
datków matrykułarnych. Prasa wypowiedzia- 
ła przekonanie, że osobiste obciążenie lu- 
dności o 1 pre. jest niemożliwe. Mowca nie 
podziela przekonania i wzywa przy tej 
sposobności swych przeciwników, aby rzu- 
cili okiem po za Wogezy, gdzie osobiste 
obciążenie daleko jest silniejsze. Byłoby to 
nader zgubne dla państwa, gdyby los tego 
projeztu chciano uczynić zależnym od po- | 
rozumienia się w bieżących kwestyach eło- 
wych i podatkowych. Co do siedmiolecia 
konstatuje minister wobee twierdzeń prze- 
ciwnych, że rządy związkowe nie mają zwy- 
czaju „zaceniać wyżej“, aby potem spusz- 
czać z ceny i pozwolić i parlamentowi tak- 
że coś utargować. Dotknąwszy historyi sie- 
dmiolecia przypomina mowca, że zawdzięcza 
ono swój początek kompromisowi. Rządy 
trzymają się tej formy jedynie dla tego, aby 
nie utrudnić przyjęcia projektu; przedkła- 
dając ograniczony czas trwania ustawy, ro- 
bią rządy parlamentowi ustępstwo, spodzie - 
wając się za to wzajemnych ustępstw ze 
strony parlamentu. W obradach nadetatem 
odezwało się pojednawcze słowo w tym du 
chu, że parlament jest jednego zdania, co 
do potrzeby zachowania siły zbrojnej pań 
stwa. Dotrzymajcie tego słowa Panowie i 
przyjmijeie projekt o ile możności jedno- 
głośnie. 

Następny mowca, J. Richter podniósł 
przedewszystkiem przymierze Niemiec z Au 
stryą, nazywając je tym czynnikiem, który 
w razie równoczesnej wojny z Rossyą i 
Francyą silnie zacięży na szali wypadków 
i dla tego nie powinien być pomijany przy 
ocenianiu niemieckiej siły zbronnej. Za- 
warcie przymierza z Austryą jest niezaprze- 
nie wielką zasługą zagranicznej polityki ks. 
Bismarcka, mówił p. R., gdyż tak samo, jak 
ostatnia austro-węgierska delegacya w Bu 
dapeszeie ma i niemiecki parlament to prze- 
konanie, że Niemey i Austryo-Węgry zwią- 
zane są w bardzo ważnych sprawach wspólno- 
ścią interesów Mowca podał następnie bardzo 
ścisłej krytyce motywa projektui starał się do- 
wieść liezbami, że armia niemieeka przewyż- 
sza już dzisiaj tak armię francuską, jak i ros- 
syjską. Takiej zaś armii, któraby wyrównywała 
równocześnie wojskom rossyjskim i francu- 
skim, Niemcy przecież nie są w stanie wy- 
tworzyć. Dla czego rząd domaga się konie- 
cznie 41 tysięcy ludzi? Czy dla tego, że jest 
to I pre. ludności zr. 1885? Ależ w takim 
razie trzeba będzie z wzrostem ludności po- 
większać wciąż liczbę wojska. W Rossyi wy- 
nosi siła zbrojna maiej, aniżeli 1 pre. lu- 
dności. Siedmiolecie nie było nigdy uważane 
za stałą zasadę, nawet konserwatyści nie 
uważają go za dogmat. My jesteśmy tego 
zdania, że parlament winien eo roku obra- 
dować nad tą sprawą; najwyżej godzi się 
uchwalać etat wcjskowy na 3 lata. 

Deputowany hr. Saldern-Ahlimp 
(konserwatysta) oświadczył się za projektem. 
Mowca dowodzi, że każdy kraj musi być 
przygotowany na niebezpieczeństwa. Nie 
naszą jest winą, że mamy tak rozległe gra- 
nice, ale obowiązkiem naszym jest utrzymać 
silną armię. Nie należy zapominać, że nasza 
siła zbrojna nie stoi w odpowiednim sto- 


łożeniu, że mimo własnej woli przyjdzie mu | sunku do potęgi mocarstw sąsiednich. Kon- 


rozpocząć woinę. Nie chodzi tu bynajmniej 
o grożące chwilowo niebezpieczeństwo wo- 
jenne; wobec takiego niebezpieczeństwa pro- 
jekt byłby chybionym, a jedyną odpowie- 
dzią byłaby mobilizacya. Ale żyjemy w cza- 
sie, w którym brak nam uzasadnionych wido- 
ków trwałego pokoju. Francya nakłada na 
ludność swoją bezustannie nowe ciężary na 
rzecz pomnożenia stałej liczby wojska. Wy- 
svka cyfra stałej siły zbrojnej zwiększa nie 
tylko gotowość do boju, ale nadto zwiększa 
siłę wojenną wojska. Powstaje teraz pyta- 
nie, czy Niemcy pozwolą się na tem polu 
wyprzedzić. narodowi, który nam nie pozwala 
wyrobić w sobie uczucia błogiego spokoju ? 
Podane w projekcie cyfry doznały silnych 
zaczepek w prasie; powiedziano, że nie są 
one takie, by w nich niczego zmienić nie 
było można. Jestem przygotowany na to, że 
te zaczepki powtórzą się i tutaj; pozwolę 
sobie atoli wypowiedzieć przekonanie, że 
plehum parlamentu nie jest odpowiedniem 
miejseem do zbijania tego rodzaju zarzu- 
tów. Minister zapewnia jednak, że materyał 
który przedłożony zostanie komisyi, dostar- 
czy dowodów, iż cyfry te są słuszne. Jeżeli 
zaś te liczby są prawdziwe, wyniknie z te- 
go, że należało przedłożenie projektu przy- 
spieszyć w ten sposób, jak to się stało 
w rzeczywistości. Mowea wyraża nadzie- 
ję, że parlament uzna tę nagłość i w dal- 
szych stadyach obrad, i że ustawa je- 
szcze przed feryami świąt Bożego Naro- 
dzenia przejdzie przez wszystkie formalno- 
ści parlamentarne, Przechodząc do strony fi- 
nansowej wyraża mowca zadowolenie, iż nie 
potrzebuje sam występować z projektami 
odnoszącemi się do pokrycia kosztów. Może 
jednak zapewnić, że administracya wojsko- 


„Daren Lwowaks" z dnia 6 grudnia 1:54. 


serwaltyści dzielą to przekonanie, że należy 
stworzyć stały stosunek procentowy pomię- 
dzy armią a ludnością; uważają oni wojsko 
za szkołę narodu i nie mogą już ze wzglę- 
dów sprawiedliwości pochwalać tego, aby 
rocznie 20.000 zdrowych i silnych ludzi nie 
miało być pociągunych do wojska. Mowca 
proponuje utworzenie komisyi, składającej Się 
się z 28 członków, któraby rozpatrzyła nie- 
zbędne objaśnienia Ministra wojny. 

Dep. P ayer (demokrata) zarzuca nie- 
dokładność motywów i sądzi, że w komisyi 
trzeba będzie z tego powodu bardzo grun- 
townie zastanowić się nad żądaniami. Zaj- 
mie to tyle czasu, że przed Bożem narodze- 
niem załatwić się z projektem będzie trudno. 
Parlament nie może się tak szybko załatwiać 
ze sprawami, jak rada związkowa, która 
najtrudniejsze kwestye załatwia z błyska- 
wiczną szybkością. Mowca dał wyraz prze- 
konaniu, że budżet państwa należy ustana- 
wiać eo roku, dla czegoż więc co do wojska 
robić w tym względzie wyjątek? We Fran- 
cyi niə brak szowinistów, ale większość 
ogromna mieszkańców sądzi o wojnie to 
samo, co my. Zkąd nagle taka obawa przed 
Rossyą ? Przecież niedawno temu mówiono 
o zjazdach Cesarzów jako o rękojmiach po- 
koju. Czyż Niemcy nie oddały Rossyi wa- 
żnych usług? Prusy i Bawarya uległy zu- 
pełnie wschodniemu sasiadowi w sprawie 
wydawania przestępców politycznych, a i 
w Bułgaryi zachowały się Niumcy w obec 
Rossyi bardzo uprzejmie. I nagle ta Rossya 
staje się naszym wrogiem! Od czegoż jednak 
sojusz z Austryą ? 

Po przemówieniu dep. Payera odroczono 
obrady do dnia następnego, t. j. soboty. 


Referat z tego posiedzenia jesteśmy ! 


Z EO ZZ Z 


Przesilenie ministeryałne we 
Francji. 


Według relacyj telegraficznych z so- 
boty, w dniu tym, a zatem nazajutrz po 
dymisyi gabinetu, zapanowało w kołach 
parlamentanrnych zamieszanie, którego nie 
zdołały uśmierzyć poufne narady stronnietw. 
W sobotę rano zebrały się na naradę 
wszystkie grupy lewicy z zamiarem utrzy- 
mania gabinetu. Proponowano najpierw re- 
zolucyę, potem interpelacyę, któraby wyra- 
Żała nie tylko zaufanie rządowi, ale umo- 
żebniła óraz naprawienie odmownej uchwały 
w sprawie podprefektów.  Umiarkowana 
grupa lewicy zgadzała się na wszystko, wy- 
słano więe deputacyę do Freycinata, który 
jednak odparł, że nie zgodzi się na żadne 
częściowe załatwienie sprawy, i że skoro 
dymisyę jego przyjęto, chee się uchylić od 
obowiązków. 

Rano przybył Freycinet do Izby w to- 
warzystwie kilku członków gabinetu. W Izbie 
panowało niezmierne wzburzenie, a wszyst- 
kie miejsca były zajęte przez deputowanych 
prawie w zupełnej liczbie zgromadzonych. 

Freycinet rzekł: W skutek wczoraj- 
szej uchwały podaliśmy o dymisyę, którą 
prezydent republiki przyjął. W oczekiwaniu, 
iż wezwani zostaną następcy na nasze sta- 
nowiska, załatwiać będziemy sprawy państwa 
nadal, nie uznajemy jednak za stosowne 
przyjmować nadal udziału w obradach bu- 
dżetowych, wejdą bowiem na porządek dzien- 
ny sprawy ważne, których załatwiać nie 
jesteśmy już upoważnieni. Prosimy zatem 
wysoką Izbę. ażeby zechciała nas usprawie- 
dliwić * (Oklaski). 

Następnie wszedł na trybunę Laguerre 
ze skrajnej lewicy i rzekł: „To co mam po- 
wiedzieć zamknę w kilku słowach, i sądzę, 
że znajdzie się na to jednomyślność wśród 
republikanów. Ja proszę, ażeby posiedzenie 
Jakby odroczyć do godziny czwartej po po- 
łudniu." (Wołania z prawicy i centrum: 
Czemu?) W izbie objawia się wielkie zanie- 
pokojenie. Wniosek Laguerre'a nie znajduje 
poparcia, w Izbie słychać nawoływania: 
„Odroczyć do poniedziałku!* Zanim uchwa- 
lono wśród wrzawy odroczenie do ponie- 
działku, musiano przystępować dwukrotnie 
do głosowania. Po zapadłej uchwale, udał 
się Freycinet do senatu, ażeby tam złożyć 
takie same oświadczenie. 

Po krótkiem posiedzeniu w Izbie, ze- 
brały się stronmetwa w biurach komisyj- 
nych, ażeby naradzić się nad sytuacją. 
Oportuniści z:jęli postawę wyczekującą, lubo 
znaczna część tego stronnictwa mniemała, 
że Freycinet powinien wrócić na stanowisko. 
W stronnietwie lewicy umiarkowanej istnieją 
wielkie usiłowania, ażeby ułatwić powrót 
Freycinetowi. 

Skrajna lewica przyjęła demisyę Frey- 
cineta jako stanowczą i domaga się miano- 
wania prezesem gabinetu Floqueta, obeene- 
go prezydenta Izby deputowanych. Obiega- 
ła już nawet pogłoska, że Grevy wzywał 
Floqueta do utworzenia gabinetu, wszelako 
zapewniono później, że prezydent republiki 
czeka na porozumienie stronnictw parla- 
mentarnych. Clemenceau miał oświadczyć, 
że przyjąłby obowiązek utworzenia gabinetu, 
ale prezydent republiki miał oświadczyć, że 
organizacya gabinetu z żywiołów skrajnych 
jest na razie stanowczo wykluczona. Obe- 
cuie oświadczają niektórzy członkowie skraj- 
nej lewicy, że głosowali za zniesieniem po- 
sad podprefektów tylko w tem mniemaniu, 
że wniosek ten nie znajdzie większości. 
Gdyby nie mogło przyjść rychło do puro- 
zumienla, to istnieje obawa, że może się 
odezwać hasło „rozwiązania Izby.“ 


KRONIKA 


== Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Czerkasy, w powiecie lwowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

— Obywatelstwo honorowe nadała 
dr. M. Zyblikiewiczowi rada miejska 
w Tarnowie, 

— C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnioną gr. kat. kapelanię w Su- 
chodole ks, Włodzimierzowi Lewiekiemu, do- 
tychczasowemu zawiadowcy tejże kapelanii, 

— Król. Ministerstwo węgierskie 
wzbroniło zbierania używanych sukien, pościeli 
i bielizny, przedewszystkiem zaś szmat w tych 
gminach i miastach, w których cholerę spraw- 
dzono, jako też i rozsyłki powyżej podanych 
przedmiotów, 

— Fumndacya posagowa Biera. Na 
przedstawienie pp. dr. Feliksa Hónigsmanna i Jó- 
zefa Koliszera, egzekutorów testamentu Joela 
Biera, nadało c. k. Namiestnictwo posag z po- 
wyższej fundacyi na rok 1886 w kwocie 350 
zł. Kranci Bier z Podhajec, córce Izaka i Estery 
małżonków Bierów, a krewnej fundatora, 


— Ks. Waleryan Kalinka, jak się 
dowiadujemy, od soboty ma się cokolwiek le- 
piej, o tyle przynajmniej, że zmniejszyła się 
obawa o życie czcigodnego pacyenta. 

+ Dr. Koman Decykiewicz, c. k. 
radca Namiestnictwa, komisarz rządowy w to- 
warzystwie Kredytowem ziemskiem i Kasie 
oszczędności, kawaler orderów Żelaznej Korony 
III klasy i św. Grzegorza, jeden z najgorliw- 
szych, najsumienniejszych 1 najzasłużeńszych 
urzędników tutejszych, zmarł po dłuższej cho- 
robie dziś rano w 68 roku życia, a 42 służby 
publicznej, Cześć jego pamięci! 

— Do komitetu Wystawy krajowej 
nadeszły Świeże zawiadomienia od instytucyj i 
osobistości o delegowaniu członków, lub wzię- 
ciu udziału w pracach komitetu. I tak w pra- 
cach komitetu weźmie udział JW. Marszałek 
krajowy, hr. Jan Tarnowski. Dalej wchodzą : 
z Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie 
pp. Michał Walichiewiez i Józef Baczewski ; 
z budownictwa miejskiego krakowskiego, dyrek- 
tor p. Janusz Niedziałkowski; z dziennikarstwa: 
z Przeglądu p. Ludwik Masłowski, z N. Re- 
formy p. Tadeusz Romanowicz; z Towarzystwa 
naftowego galicyjskiego pp.: Gorayski August, 
Adam Skrzyński i Stanisław Szezepanowski ; 
z Towarzystwa lekarzy galicyjskich: dr. Kazi- 
mierz Grabowski; z lwowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej, prezes p. Edward Simon i se- 
kretarz Maksymilian Bodyński, z Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego pp. Dawid Abra 
hamowicz, Tadeusz Langie i August Schellen- 
berg. Dziś odbyło się pełne posiedzenie komite- 
tu o godz. 11 przed południem, w sali obrad 
Rady miejskiej. 

— Posiedzenie towarzystwa przy- 
rodników polskich imienia Kopernika od- 
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie- 
ezorem, w sali XV Uniwersytetu (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1. H. Kadyi. O naczyniach 
krwionośnych rdzenia pacierzowego ludzkiego. 
2. J. Petelenz. O pęcherzu pławnym ryb w po- 
równania z płucami innych zwierząt kręgowych. 
3. Luźne komunikacje. 

— P. J. K. Stokłosiński, artysta 
malarz portretowy, były uczeń akademii sztuk 
pięknych w Krakowie i Wiedniu, po kilkuletniej 
podróży za granicą powrócił do kraju i ma za- 
miar stale osiąść we Lwowie. Pracuje on obecnie 
nad portretem pastelowym najprz. ks. arcybi- 


skupa Morawskiego, który w kilku dniach bẹ- j 


dzia ukończony. 

— 0 zdrowiu Kraszewskiego: nade- 
szły w tych dniach z San Remo cokolwiek po- 
myślniejsze wieści. Znakomity pisarz czuje się 
o tyle zdrowym, iż zamierza zrobić wycieczkę 
do Rzymu i Neapolu, , 

— Koncert Władysława Mierzwiń- 
skiego. Zapowiedziany przez nas jeszcze w le- 
cie w korespondencyi z Aussee koncert p. Mie- 
rzwińskiego niebawem przyjdzie do skutku. 
Podług otrzymanych bowiem informacyj pan 
Mierzwiński, który obecnie Święci tryumfy 
w Danii, Szwecyi i Niemezech, przybędzie 
w przyszłym miesiącu umyślnie do Lwowa, 
aby dać tutaj koncert, którego cały dochód 
przeznacza na cele publiczne i dobroczynne. 
Artysta pragnie tym sposobem choć w małej 
części odwdzięczyć się za serdeczne, gościnne i 
pełne entuzyazmu przyjęcie, jakie mu zgotowała 
stolica kraju. 

Urządzeniem koncertu, który się odbędzie 
dnia 8 stycznia 1887, w wielkiej sali „Sokota“, 
zajmują się uproszeni w tym celu przez znako- 
mitego spiewaka pp. Ludwik Marek i Kazi- 
mierz Skrzyński. Program koncertu obejmować 
będzie popisowe arye słynnego artysty; nieba- 
wem go ogłosimy. Zamówienia na bilety przyj- 
mować będą księgarnie pp. Gubrynowicza Oraz 
Seyfarta i Czajkowskiego. 

— Pani Kochańska w ostatnim tygo- 
dniu występowała ze świetnem powodzeniem 
w Hamburgu i Bremie, a wczoraj rozpocząć 
miała szereg występów gościnnych w operze 
berlińskiej Łucyą Donizettiego. 

— W uniwersytecie tutejszym p. Ma- 
ryan Korpiński, rodem ze Lwowa, otrzymał na 
dniu 4 b. m. stopień doktora praw. 

— JLekkodneh, komedya w 4 aktach 
Józefa Blizińskiego i Zygmunta Sarneckitgo, 
przedstawiona w sobotę na scenie krakowskiej — 
jak nam donoszą z wiarogodnego źródła — po- 
dobała się bardzo licznie w teatrze zebranej 
publiczności, która ciągłemi wybuchami śmie- 
chu i nieustającemi oklaskami dawała dowód 
uznania autorom. Wykonanie w ogólności było 
staranne, a część sukcesu przypada także i na 
p. Siemaszkę, grającego wybornie rolę Grolden- 
krantza. Autor Listów e Krakowa zda nam 
zapewne szczegółową relacyę tak z wartości 
sztuki, jak i z gry artystów. 

— Teatr. Jutro, we wtorek, na dochód 
utalentowanej spiewaczki operetkowej pani Ra- 
dwan, po raz piętnasty ulubiona operetka Straussa 
„Baron cygański“. Pani Radwan partyą fSafi 
zdobyła sobie prawdziwe uznanie, nie wątpimy 
więc, że publiczność pospieszy w tym dniu 
tłumnie do teatru. — We środę po południu 
„Izrael na puszczy”, dramat Łętowskiego; wie- 
czorem „Don Cezar“ po raz piąty, po cenach 
dramatu. — We czwartek, dnia 9 b. m., ar- 
tyści ruskiego teatru odegrają dramat ludowy 
p. t. „Hnat Prybłuda“, zaś artyści polscy ode- 
grają „Dwie blizny“, Fredry. — „Dach szklan= 
ny“ Aioli, po raz pierwszy w piątek dnia 10 


„b. m. — „Opowieści Hofmana“, Offenbacha, 


|rzem, popielatem suknem pokryte, wartości 60 


; ści miasta prawie wszystkie domy zarysowały 


| Elemare pod Durham, dnia 


4 


opowiadając mu o jego królewskiem dostojeństwie, 
zdołają go codziennie skłonić, aby się ubrał. 
Wstręt do odzieży stanowi bowiem główną 
właściwość jego pomięszania. 


wkrótce ukażą się na naszej scenie wzno- 
wione. — „Wigilia Bożego Narodzenia”. sztuka 
ludowa przerobiona z powieści Dickensa przez 
p. Walewskiego, będzie wystawioną na święta 

~- Stam powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą 64% 
godziny 12 w południe 5 b m., wadług spo- 
gtrzeżeń stacyi e. k szkoły poliiechnicznej : — 
Wiatr  półnoeno-zachodni, mróz, słan nieba 
zmienny, powietrze miernie wilgotne i ciągle 
niespokojne, śnieg chwilami. 

= Wypadek uliczny. Koń, przyprzę- 
żony do wozu, pozostawiony na ulicy Gróde- 
ckiej przez woźnicę tutejszego kupca lzaka 
Späta, bez dozoru, spłoszywszy się najechał 
w pędzie na wóz tramwajowy i uszkodził ta- 
kowy. 

= Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
po południu w domku drewnianym pod 1. 16 
przy ulicy Gródeekiej; zaś nad wieczorem po- 
wstał w kuchni pod 1. 6 przy ulicy Ruskiej, 
na drugiem piętrze, ogień przy topieniu smaleu. 
W obu wypadkach ogień przez domowników 
został stłumiony. 
Ciekewa spuścizna. Pan B. G. 
posiadając w spuściźnie po swym zmarłym 
stryju dużą, starodawną, skórą obciągniętą wa- 
lizę, sprzedał ją domokrążcy przed dwoma ty- 
godniami za 50 ct. Zmalazłszy później między 
papierami swego stryja notatkę, według której 
ukrył tenże w owej walizie pod podwójnem 
denkiem 450 rubli w srebrze, p. B. G. odszu- 
kał wprawdzie handlarza, któremu ją sprzedał. 
lecz mimo przyrzeczonej miu nagrody za zwrot 
walizy, nie dostał takowej od niego, co go epo- 
wodowało donieść o tem onegdaj policyi, która 
dołożywszy wszelkich starań, odszukała ją już 
w piątych rękach, lecz odartą ze skóry i roz 
bitą. Skonstatowano tylko ślady, iż spód tejże 
miał rzeczywiście podwójne dno; czy jednak 
takowe nie zostało wyjęte już może przed zby 
ciem tej walizy, nie dało się sprawdzić. 
Wypadki przejechania. Woźnica 
z browaru Szmelkesa najechał onegdaj na ulicy 
Kaźmierzowskiej Barbarę Skop, gospodynię z Kle- 
parowa, którą musiano odwieść do szpitala głó- 
wnego, gdyż doznała znacznego uszkodzenia na 
twarzy i nodze. W podobny sposób została 
także 7-letnia córeczka pana K., urzędnika Wy- 
działu krajowego, uszkodzoną w twarz przez 
konia, na którym jechał gospodarz wiejski, Hen- 
ryk Schweitzer, w nietrzeźwym stanie. Schwei 
tzera aresztowano. 

Zapiski policyjne. Skradziono 
wózek ręczny ceztero-kołowy, wartości 20 zł.; 
lvszkę siwej maści, wartości 16 zł; poduszkę, 
wartości 12 zł; futro do podróży z czarnych 
rossyjskich baranów, z takimże dużym kołnie- 


- Nieustająca wystawa zjednocze- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha |. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
il rane do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny. 


pa epee 


Z teatru 


(„Aktorowie dworu“, dramat w trzech aktach 

K. Wartemburga, przedstawiony po raz pier- 

wszy d. 3 grudnia na scenie lwowskiej, w 

przekładzie W. Bogusławskiego, na benefis pani 
Felicyi Stachowicz.) 

Bohaterem dramatu jest Urban Sans- 
nom, nieszczęśliwa, pogardą i lekceważeniem 
ścigana istota, której los odmówił wszyst- 
kiego co się szezęściem zowie, postawił sa- 
motnie na rozdrożu świata i kazał bezna- 
dziejnie walezyć o byt, walczyć z rutym, i 
przesądami na polu sztuki. Biedny linoskok 
a potem statysta w Teatrze Francuskim, 
Urban widzi dokoła siebie rosnące i pnące 
się wielkości, widzi i ocenia zarozumiałość 
w którą się przybiera nieość i brak talentu. 
Ale walczyć z rutyną on już nie ma sił; 
czasem tylko z jego zbolałej, rozbitej piersi 
wydobędzie się gorżkie szydarstwo, lub iro- 
niezna uwaga w odpowiedzi na teorye gto- 
szone z katedry przez uznane a napuszone 
wielkości: reżysera Didier, lub pierwszego 
bohatera dramatycznego Maurycego Bernar- 
da. — Urban, to jest w całem znaczeniu 
tego wyrazu artysta, w którego duszy pło- 
nie iskra geniuszu, który pragnie zerwać 
niewolnicze pęta rutyny i starej szkoły, ale 
który zdaje się być skazanym na to, aby 
zginął nieznany i nieuznany. A przecież 
nie! raz jeden przed Śmiercią, w ostatniej 
przedzgonnej chwili, stanie on przed pu- 
blieznością w całym majestacie swego ta- 
lentu i zdurajonej rzeszy widzów, oszalałej 
z przerażenia gromadzie rutynistów starych, 
wskaże promienne drogi, któremi iść po- 
winna sztuka prawdziwa. Z jego rozbitej, 
suchotniezej piersi wydobędzie się raz jeden, 
jedyny i ostatni wielkie, grzmiące basło, 
obracające w niwecz paragrafowe przepisy 
starej szkoły, ale hasło to stanie się wy- 
rocznią dopiero po Śmierci swego twórcy, 
który ginie w chwili tryamfu. — 

Tryumf ten przedzgomny jest zarazem 
nagrodą poświęcenia Urbana. Nieszczęśliwy 
statysta komedyi francuskiej, biedny su- 
chotnik na śmierć skazany, podniósł wzrok 
na piękną, szlachetną Manon Vallier, pier- 
wszorzędną gwiazdę sceny i ukochał ją całą 
potęgą swego wielkiego serca. Dramat od- 
bywa się w czasie pierwszego Cesarstwa, w 
chwili gdy Napoleon n szczytu swej potęgi, 
potężną dłonią gnębi wszelkie na swą wła- 
dzę zamachy. Właśnie odkryto w Paryżu 
spisek monarchistów a w liczbie aresztowa- 
nych znajduje się młody margrabia de 
Cherval, brat aktorki Manon Vallier, która 
to nazwisko wstępując na scenę, przybrała. 
Margrabia skazany został na śmierć i wy- 
rok ma być przez cesarza podpisany tego 
właśnie wieczora, gdy na scenie komedji 
Francuskiej odegrany ma być dramat Cor- 
neille'a „Cynna*. Rolę wspaniałomyślnego 
Augusta odegrać ma Maurycy Bernard w 
zastępstwie chorego Talmy a od sposobu 
w jaki tę rolę odegra, zależy ocalenie bra- 
ta Manon, jest bowiem nadzieja, że cesarz 
wzruszony znakomitą grą artysty, winę spi- 
skowcy przebaczy i zniesie wydany wyrok 
śmierci. Ale Maurycy Bernard w ostatniej 
chwili oświadcza, że grać nie będzie, a 
czyni to przez zemstę, bo piękna Manon 
odrzuciła jego deklaracye miłośne, wzgar- 
dziła jego rękg, a Maurycy posądza, ża ten 
Margrabia, o którego ocalenie idzie, nie 
jest bratem , lecz kochankiem artystki. Ce- 
sarz już przyby? do teatru, dają znak, aby 
przedstawienie rozpoczynać, gdy Manrycy 
oświadcza, że grać nie będzie, że grać nie 
może, bo jest chory. Daremnie Manon 
czołga się u stóp jego, błagając o litość; 
dotknięty w swej miłości własnej Bernard 


zł.: srebrny zegarek ankier, półkryty, wartości 
30 zł, a drugi taki na 15 kamieni. — Zna- 
leziono pugilares z kwotą 36 et, — Konia ro- 
boczego maści kasztanowatej, napotkanego ba 
ulicy Piekarskiej, oddano do miejskiego kemisa- 
ryatu [ dzielnicy. — Zakwestyonowano trzy 
zęby, wstawione w gutaperce; koszulę damską, 
trzy koszule dziecinne i 4 ręczniki; kożuch 
barankowy Czarny. Znaleziono 20 część 
losu kredytowego serya 1.526 nr. 40, wartości 
10 zł. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Lon- 
dynie jeden z najstarszych dyplomatów angiel- 
skich, sir Aleksander Charles Malet, ojciec aw- 
basadora angielskiego u dworu berlińskiego. 

— Pomnik Mozarta, znajdujący się na 
cmentarzu St. Marx w Wiedniu, postanowił 
magistrat stolicy przenieść na cmentarz cen- 
trainy, gdzie ustawiony zostanie pomiędzy na- 
grobkami Schuberta i Beethovena. 

— Ostatnie powodzie we Włoszech, 
według zestawień urzędowych, zrządziły w bu- 
dowlach państwowych, mostach, kolejach że- 
jaznychit. p. szkodę, ocenioną na 12 milonów 
lirów. 

— Trzęsienie ziemi bardzo silne 
dało się uczuć dnia 29 z. m o godzinie 9 
min. 10 rano w Taszkencie. W rossyjskiej czę- 


się niebezpiecznie. 

— Wybuch gazów. W kopalni węgla 
2 b. m. skutkiem 
wybuchu gazów ziemnych, 2 40 robotników 
trzech utraciło życie, a 14 jeszcze nie odko- 
pano. 

—. Król bawarski. Szalone napady o- 
błąkania króla bawarskiego nie ponawiają się 
już teraz. W Fürsteuried cicho jak w klasato- 


rze. Chory monarcha siedzi całemi dniami u stanowczo odmawia. Wówczas występuje 
okna, paląc cygaro i nieustannie machając] Urban i oświadcza, że on rolę Angusta 
chustką; jedynem jego marzeniem jest wyjść z grać będzie; oświadczenie to przyjmują 


zrazu z szyderstwem zgromadzeni artyści, 
ale Urban zaczyna deklamować i grą swą 
porywa wszystkich. Didier chce się jeszcze 
sprzeciwiać , lecz nadworny intendent tea- 
trów francuskich, marszałek Caulaincourt, 
który przypadkowo słyszał próbną dekla- 
macyę Urbana, żąda, aby artysta ten wy- 
stąpił. Występuje tedy Urban i odnosi try- 
umf niezwykły. Cesarz, wzruszony , daro- 
wuje życie bratu Manon, ale biedny Ur- 
ban, dla którego to wystąpienie było za- 
bójezym wysiłkiem, kona zaraz po zejściu 
ze sceny, w chwili, gdy z rozkazu Ce8*rzA 
ma objąć wszystkie role Maurycego Ber- 
narda, któremu dano urlop trzyletni. Kona- 


pałacu i parku. Wzbronionem mu to jest, gdyż 
podczas pewnej wycieczki z kapitanem Schubart, 
król rzucił się nagle na Kolana, wołając: „To 
jest mój raj, nie chcę zeń wychodzić!* Trzeba 
było użyć gwałtu, aby go z tych miejsc upro- 
wadzić. Robotnicy, pracujący nad odbudowaniem 
pałacu i kaplicy, otrzymałi rozkaz, aby nie od- 
powiadali nigdy na zapytania króla i udawali, 
że go nie widzą, gdy przechodzi, Służbę spra- 
wują przy nim stary kamerdyner Vogele, ezte- 
rech infrmierów i stara kobieta, której specy- 
alnym obowiązkiem jest słać łóżko chorego, 
Król wie, iż brat jego umarł; wie także, iż jest 
jego następcą. Mówi już o tem kilka razy, jak 
o rzeczy bardzo małej wagi. A jednak, tylko 


jącemi usty wyznaje Urban miłość swa 


rozpłakanej Manon, i umiera ójni 
szezęśliwy: ze zwycięztwa odniesionego dil 
przestarzałą rutyną, i z tego, że w oczach 
nnej A ujrzał przed śmiercią łzy 
wdzięczności i wyraz sz ę 

go dla siebie ia ALS 

Oto treść główna tego dra 

rego wszystkie piękności ZANE os 
ny przekład Bogusławskiego. Od pierwaśli 
do ostatniej sceny. zajęcie widza potęguje 
się ciągle, a chwila deklamacyi Urba 
i jego Śmierci jest bardzo pięknym i sil- 
nym efektem dramatycznym, na który skła” 
dają się zręcznie i z wielkim talentem prze- 
prowadzone w sztuce trzy czynniki: miłość 
Urbana dla Manon, walka tej miłości z 
egoizmem i mściwością pyszałka Maury- 
cego, walka geniuszu z rutyną, a wreszai 
niebezpieczeństwo, grożące życiu brata Ma- 
non. Ugrupowanie osób odpowiednio do tych 
czynników jest rzeczywiście wyborne Na 
pierwszym planie widzimy zrozpaczoną Ma- 
non, która wobee oporu Bernarda traci o- 
statnią nadzieję ocalenia brata. Klęczy ona 
z załamanemi rękami przed zimnym i szy- 
derczym Maurycym, który na łzy jas er 
by odpowiada ironicznym uśmiechem. Nagle 
z tłumu wysuwa się Urban. W oku jała 
błyszezy ogień zapału; pierś schorzałą a. 
nosi natchnienie i daje siłę złamanemu To- 
sowi. Miłość dla sztuki i miłość dla Maa 
łączą się w tej chwili w jego sercu w je- 
dno potężne uczucie, które mu da aae 
two. Spłoszona gromada ratynistów słucha 
w przerażeniu niemem tego potoku słów 
który wydobywa się z ust artysty i ognistą 
lawą spada na dusze obecnych. To rewe- 
lacya geniuszu. Jeszcze raz zmienia 


braz : chwila tryumfu minęła ; A a 
ciężył, ale w potężnem swem przejawieniu 


się zniszczył własne narzędzie. Pękła pi 

za słaba, aby wytrzymać poryw aeh 
i serce ogarnięte płomieniem zapału bić 
ustaje... Urban kona wpośród przerażonej 
gromady artystów ; z łagodnym uśmiechem 
słucha pochwał zwyciężonego Didiera, a z 
miłością wpatruje się w rysy ukochanej 
Manon, której bez obawy szyderstwa mdd 


już teraz wyznać swą miłość. Jeszcze jedna 


chwala, ostatnie pożegnania słowo i wielki 
duch artysty opuszcza złamanę udka o bai 
ciało... W głębi stoi przerażony Maurycy i 
wobec tego trnpa. po raz pierwszy może 
widzi własną nicość i nikczemność Obraz 
to zaiste godny mistrza, to też jesteśmy 


przekonani, że piękny dramat 
ga stałe zajmie mi Wartembur- 


ny naszej. R EA z 
"* Bohaterem wieczoru był bez zaprze- 
czenia p. Zelazowski jako Urban Sansnom. 
Od początku do końca gra jego, pełna spo- 
koju i artystycznej miary, była wiernem 
oddaniem myśli autora, była wyborną kre- 
acyą, jedną z najlepszych tego artysty, któ- 
ra niewątpliwie zostanie na długo w pa- 
więci widzów. W scenie deklamacyi pra- 
gnęliby-smy tylko więcej samodzielnego po- 
lotu, silniejszego zaznaczenia różnicy nowe- 
go kierunku dramatycznej sztuki, zrywają- 
cego stanowczo z tradycyami starej rutyny. 
Scena ostatnia konania odtworzoną była 
prawdziwie po mistrzowsku. — Nie mniej- 
sze uznanie należy się p. Woleńskiemu. Ar- 
tysta ten grał rzeczywiście koncertowo; ża- 
den szczegół roli nie uszedł bacznej jego 
uwagi i każdy zaznaczony został tak zna- 
komicie, że postać Maurycego Bernarda wy- 
suwała się zawsze na plan pierwszy, z ca- 
łą swą sztuczną afektacyą, zarozumiałością 
i pogardą dla wszystkiego i wszystkich. — 
Bonefisantka, przyjęta hueznemi oklaskami 
bardzo licznie zgromadzonej publiczności 
powitana bukietami i wieńcami, — być 
może, że w skutek wzruszenia, czy też chwi- 
lowej niedyspozycji, nie odpowiedziała o- 
czekiwaniom naszym. Postać Manon Vallier 
wielkiej artystki dramatycznej, wyszła bar- 
dzo blado w jej interpretacyi. Ani głos, ani 
ruchy nie były odpowiednie, a gra nieró- 
wna i niezdradzająca studyów poprzednich 
wywierała niestety ujemne wrażenie. Ma- 
my niepłonną nadzieję, że na dalszych 
przedstawieniach dramatu będzie inaczej, 
lnne podrzędniejsze role w rękach p. Zbo- 
ińskiego (marszałka Francyi Caulaincourt), 
p. Frenkla (Didier) i p. Ruszkowskiego 
(Thibaut, sekretarz marszałka) wyszły bar- 
dzo poprawnie. Całość przedstawienia była 
może lepszą niż zwykle. oprócz ostatniej 
seeny konania Urbana, której wrażenie psu- 
ła jakby umyślnie gromada statystów i sta- 
tystek, stojąca włpółkolu i patrząca tak bez- 
myślnie i obojętnie na męki konania, lub 
uśmiechająca się tak wesoło, jak gdyby u- 
spokoić pragnęła bardziej nerwowych wi- 
dzów, że to wszystko tylko komedya. Na- 
leżałoby koniecznie zwrócić pilniejszą uwa- 
ę na podobne sceny zbiorowe i wytłóma- 
czyć statystom i statystkom, że ich obo- 
wiązkiem jest nietylko zapełniać miejsca 
wolne na scenie, ale także wyrazem twarzy 
i odpowiedniem zachowaniem się brać u- 
dział w akcyl. koś 


ejsce w repertoarze sce- 


ma 


| Zw 


|rossyjski olej surowy ma bowiem tylko 30 
do 35 procent pierwiastku świetlanego. 
Jeszcze mniej racyi ma zapatrywanie 
tegoż organu, jakoby zamiar Rządu austrya- 
ckiego co do Ścisłego zastosowania obowią- 
zującej taryfy cłowej do rossyjskiego oleju 
sztucznego dał się osiągnąć tylko w drodze 
ustawodawstwa, nie zaś z pomocą rozpo- 
rządzeń obu Rządów. Rząd austryseki nie 
zmierza do niczego innego, tylko do nale- 
żytego wykonania istniejącej ustawy, nie 
chcące bynajmniej przez to przesądzać o 
przyszłem uregulowaniu kwestyi oleju mi- 
neralnego. Ustawa nie pozostawia najmniej- 
szej wątpliwości, w jaki sposób ma być o- 
elony rzekomy „rossyjski olej surowy*. Je- 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


xe 1 
1886 r. 
Lwów, Pszenica 7:10 do 805, żyto 5:02 
do 5-95 jęczmień 450 do 1*—, owies 425 do 
480, groch 570 do 9-—, wyka 465do 5'10, 
tepak now. 9-— do 9:20, Inianka —:— do —*—, 
zoniczyna czerwona 35'— do 45*—., koniczyna 
a 46 — do 55'—--, koniczyna szwedzka —" 
Dai 
_ Tarnopol, Pszenica 7*- do 790, żyto 
%*—, do 5:70 jęczmień browarny 4 50 do 675, 
owies 425 do 455, groch 5'50 do 8:50, wyka 
425—4-75, rzepak n. 8:50 do9*— Inianka —— dynie niejasne przepisy rozporządzenia wy- 
do —-—, koniczyna czerwona 30'— do 45—, ko- konawczego, ewentualnie instrukcyi z roku 
liczyna biała —'— do--*—, koniczyna szwedz- | [882 umożliwiają niesłychane obchodzenie 
A —*—do > taryfy cłowej, oraz opierające się na niem 

Podwołoczyska, Pszenica 7:— do 7:75 przemytnictwo. Doszło już do tego, iż na- 


arg zbożowy.*) Dnia 6 grudnia 


żyth 5— do 5:66, jęczmień 460 do 6*75,| wet wielkie towarzystwa kolejowe popierają 
owies 4:25 do 435, groch 560 do 825.1 przez refakcye otwarcie obchodzenie usta- 
Wyka 4:50 do —'—, rzepak n. —*— d09 —,| wy ze szkodą skarbu państwowego, a wobec 
lnianka —*-— do ——, koniczyna czerwona 82'— stanu, który przybrał już takie rozmiary, 
do 42 —, koniczyna biała —'— do —*- ko- | obowiązkiem jest obu Rządów wystąpić jak 
Diczyna szwedzka — — do —- najkategoryczniej. Rząd austryacki żąda tyl- 


Jarosław, pszenica 7:50 do 8'20, m 
550 do 6'10, jęczmień 5— do 725, owies 
460 do 5—, groch 6— do 9'50, wyka 4.90 
do 5:20, rzepak n. 9'— do 9.05, inianka —" 


ko uchylenia nadużyć, które cierpiał zbyt 
długo Pragnie on wykonania obowiązują - 
cej ustawy, nie zaś, jak to stara się przed- 
stawić organ peszteński, nowego uregulo- 


do —*—, koniczyna czerwona 35: do 45—, | wania poruszonej tu kwestyi cłowej. 
koniczyna biała —-— do —'— koniczyna 
tzwedzka . —— do —— 


Czerniowce, pszenica 7'25 do 8'—, żyto 


! Do Schlesische Ztg. pisza z Berlina: 
535 do 5-50, jęczmień 5— do 7:25, owies 


Wiadomość , iż cesarz Wilhelm koufe- 
425 de 450, groch 5:75 do 9—, wyka rował z członkami komisyi dla obrony kra- 
do ---— rzepak n. 9:50 do 975, Inianka —.- jowej, wywołała ze względu na obecne po- 
do —:— , koniczyna czerwona 380'-— do 46—, ME. położenie silne wrażenie. Osoby, 
koniczyna biała do ——. Kkoniezyża dobrze zazwyczaj poinformowane, twierdzą, 
Szwedzka —'— d0—'-—, iż na tej konfereneyi chodziło o większe 

Wszystko za 100 kilo neto bez worka. sumy na obwarowania, i że poruszano na 

Nowy chmie od 5— do 55— a. | ada kwestyę, czyby nie dało się zamiast 
za 56 kilo loco Lwów nominalnie. | siedmiolecia zaprowadzić pięciolecie woj- 


Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco | skogać m y 
Wizyta księcia regenta bawar- 


Lwów 2315 do 23.60 zł 
Okowita na termina —'— do —'—- złr. jskiego w Berlinie, zapowiedziana na 
Usposobienie dość ożywione. dzień dzisiejszy, ma wedle dzienników ber- 
——— lińskich mieć bardzo doniosłe znaczenie, 
+) Przedruk wuhroniane gdyż będzie świadectwem, że Bawarya pra- 
gnie pozostawać z Prusami w jak najlep- 

taa stosunkach. Na przyjęcie też regenta 
pal wielkie na dworze berlińskim po- 
| 


OSTATNIA POCZTA 


czyniono przygotowania. ae 
Książę Bismarck przybędzie do 
| Berlina, jeżeli nie zajdą żadne nadzwyczaj- 


jj. ństwo powrócili przed- ] A. Ae 
REA ek K „A z. ne okoliczności, dopiero na dni kilka przed 
B dapesztu do Wiednia. Z Najw. rozaj śmiali Botze a daia = 
ka i jowym urzę- PZA E AE a 
Zu nie było na dworcu kolejowy ę |wezoraj przedłożenie wojskowe o0so- 


dowego przyjęcia. Wprost z dworca udali ; Wez wap Rin i 
się Ich Badkioście 6 zamku cesarskiego, | nA komisyi, a apo O AT 
> } R d. .|stra wojny, marszałka polneg p 

gdzie zostali powitani przez Najd. Cesarze Aaa Whdliorsta. 


f gosto i Najd. Arcyksiężniczkę Wa- 
eryę. 
Najd. Arcyksiążę Albrecht po- | Pó ż |. sA 
. - i dni ółurzędowe pisma donoszą, iż nie- 
wrócił przedwezoraj z Poli do Wiednia, TET E a dotyczące ae 
ieyi nie zostały jeszcze załatwione i ocze- 


5 


nieustannego lawirowania pomiędzy frak- 
cyami. Ostatnia uchwała przekonała, iż rząd 
Jest wystawiony na liczniejsze wypadki 
nieprzewidziane, niżby to pogodzić można 
z życzeniem utrwalenia rządu. Odwołanie 
uchwały nieprzychylnej rządowi byłoby nie- 
dostateczne, rząd musiałby uzyskać pewne 
rękojmie także co do przyszłości, mogłyby 
się bowiem za kilka dni powtórzyć sceny, 
których widownią była Izba przy ostatuiem 
głosowaniu. Gdy się rozważy, że osiągnię- 
cie wspomnianych rękojmij byłoby nader 
trudne, to lepiej wytrwać przy żądaniu dy- 
misyi. Takie mają być zapatrywania Frey- 
cineta, który zresztą dodaje, że jeżeliby 
konieczność polityczna zmusiła go do obję- 
cia nadal gabinetu, to uczyniłby zadość 
wezwaniu prezydenta republiki jedynie pod 
warunkiem, gdyby mu pozostawiono bez- 
względną wolność w dobraniu nowych człon- 
ków gabinetu. 

Głosy prasy francuskiej są wyrazem 
niepewności, jaka zapanowała w kołach 
parlamentarnych. République Framgaise o- 
świadcza, że skrajna lewica zgotowała rzą- 
dowi w naikrytyezniejszej chwili położenie, 
w którem stanowczo rządzić nie mógł. Sićcle 
uderza równie na skrajną lewieę i mniema, 
że obowiązkiem rządu pozostać na stano- 
wisku i odwołać się do wyłącznie republi- 
kańskiej większości. Voltaire oświadcza, że 
ostatnia uchwała Izby sprzeczna jest z rze- 
czywistemi zapatrywaniami Izby. Figaro, 
jak zwykle z sarkazmem, ale może nie bez 
racyi mniema, że „Izba ze złośliwości, z 
braku zdrowego rozsądku, lub z obu poby- 
dek razem, stworzyła sytuacyę śmieszną i 
groźną razem*. Radykalne organa mówią o 
przesileniu, jakby ich patronowie nie przy- 
czynili się wcale do tego. Rappel sądzi, iż 
„rząd nie powinien uchwały nieprzychylnej 
poczytywać jako zwróconej przeciw niemu“, 
Justice pana Clćemenceau wzywa do pozo- 
stania gabinet Freycineta, ale dodaje: „Ga- 
binet ma do wyboru: z jednej strony re- 
formy (oczywiście radykalne), a z drugiej 
bankructwo polityczne". Evénement woła: 
„Nie ma ani rządu, ani budżetu, ani więk- 
szości w Izbie oto bilans roku 1886“. 


Do dzienników angielskich donoszą z 
Dublinu : Irlandczycy widocznie nie myślą 
rządowi angielskiemu ułatwiać trudnego za- 
dania uspokojenia wyspy. Ponownie zaczy- 
nają wszystkie miasta w Irlandyi powie- 
rzać stanowiska w naczelnych urzędach 
miejskich zdecydowanym parnellistom. Czło- 
nek parlamentu, T. D. Sullivan, został lor- 
dem majorem Dublinu na r. 1887 wybrany 
ponownie. W Limerick i Waterford wybrani 
zostali burmistrzami również zwolennicy 
Parnella. Wieekrólowi Irlandyi zapropono- 
wano na miejsce przewodniczącego ławy 
przysięgłych w Dublinie trzech kandyda- 
tów, których przedstawia gmina. Wszyscy 
trzej są znani jako parnelliści, gdyż są to de- 
putowani Sexton, Dillon i William O'Brien. 


złożyli eeremonialną wizytę re- 
gentom i ministrowi spraw 
zagranieznych. Jechali w powo- 
zach galowych, a tam i z powrotem 
otaczała ich powóz straż honorowa. 
Przed pałacem ministerstwa spraw 
zagranicznych ustawioną była kom- 
pania wojska wraz z muzyką woj- 
skową. 

Paryż, 6 grudnia. Faktem jest, 
iż prezydent Gróvy nie powoły- 
wał jeszcze nikogo do siebie w spra- 
wie utworzenia nowego gabi- 
netu. Mówia , iż narady w tej kwe- 
styi rozpoczną się dopiero po pogrze- 
bie generalnego sekretarza, gen. Pittić, 
naznaczonym na dzień jutrzejszy. 

Temvs mniema, że jedynie Frey- 
cinet mógłby pojednać różne frakcye 
republikańskie, p. Freycinet jednakże 
wobec trudności, wynikajacych z roz- 
dwojenia stronnictw, nie okazuje o- 
choty wstąpienia napowrót do rządu. 

Paryż, 6 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu zjednoczonej 
lewicy zamanifestowała się goto- 
wość tejże do próbowania ułożenia 
wspólnego programu z innemi repu- 
blikańskiemi grupami, na podstawie 
którego wytworzyćby się dała więk- 
szość rządowa. Powierzono biurowi 
wypracowanie odnośnego programu. 

Na wspólnem zebraniu rady- 
kalnej lewicy oraz lewicy 
skrajnej, polecono biurom obu 
grup, aby ze względu na interes rze- 
czypospolitej starały się porozumieć 
z biurem zjednoczonej lewicy. 

Paryż, 6 grudnia. Według dzien- 
nika Voltaire} prezydent Grévy 
ma być zdania, iż w obecnem chao- 
tycznem położeniu parlamentarnem 
nie można myśleć o utworzeniu 
gabinetu; owszem pierwej należy 
starać się o uspokojenie umysłów. 
Rokowania w sprawie utwo- 
rzenia gabinetu mogą rozpocząć 
się dopiero we czwartek, lub w piątek, 

Londyn, 6 grudnia. Wedle do- 
niesień Observera, miał rząd W. Bry- 
tanii zawiadomić rząd francuski, iż 
obecnie nie znajduje się w tem poło- 
żeniu, aby mógł wchodzić w bliższe 
szczegóły co do terminu ewakuacji 
Egiptu przez wojska angielskie, ró- 
wnież, iż musi odrzucić wszelkie pro- 
jekty, dotyczące neutralizacyi ka- 


Pol. Corr. donosi, że kierownik urzę- | 


| Sprawa zastrzeżenia rządowi prawa odkupy- 


du pocztowych kas oszezędności, radca dwo- 
ru Borucky został przeniesiony na wła- 
sną prośbę w stan trwałego spoczynku. Za- 
mianowanie stałego dyrektora tego urzędn 
nastąpi niebawem. Radca dworu Borucky, 
który przez 42 lat pozostawał w służbie pań- 


stwowej, usuwa się z widowni li ze wzglę- | 


du na moeno nadwątlone zdrowie. 


| 
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kują rozstrzygnięcia sfer najwyższych. Do 
takich punktów zalicza się pomiędzy innemi 


wania sprzedanych parceli na „przypadek, 
gdyby kupujący chciał się później ich po- 
zbyć. Co się tyczy czasu, w którym koloni- 
zacya ma się na dobre rozpocząć, OZnaczają 
termin na przyszłą wiosnę, aby koloniści 
mogli sobie w przeciagu lata pobudować 
domy. Koloniści mają po-iadać przynajmniej 


nału Suezkiego, któreby były te- 
go rodzaju, iż komunikacyę Anglii 
z Indyami mogłyby w jakikolwiek spo- 
sób naruszyć, 

Cork, 6 grudnia. Wczoraj wie- 
czorem zaszły tu grożne zaburze- 
nia. Gdy w czasie meetingu, który 
odbywał się pod gołem niebem, uka- 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 grudnia. (Tel. pryw.) 
Duński następca tronu, królewicz 
Fryderyk, przybył tutaj incognito 


1 część ceny kupna w gotówce, aby nia 
| Ji g i i gospodar- 

tychezasowy ambasador przy dwo- | mogli pobudować dom i budynki gospo 
rze oska h BudoTT, opaguit w. 4|cze, oraz sprawić potrzebne sprzęty g0spo- 


ć i iec ie- | darcze i inwentarz odpowiedni. 
po OM TREI o Nie słychać dotąd, iżby komisya kolo- 
i — nizacyjna otrzymała już jaką znaczniejszą 
Atlachć przy c. k. ambasadzie w Kon- | liczbę ofert. 
stantynopolu hr. Leon Koziebrodzki, 
przybył przedwczoraj do Wiednia. Deputacya bułgarska przybyła 
przedwczoraj do Belgradu, a wczoraj 


wraz z małżenka i stanął w hotelu 
Imperial. 

Najj. Pan zaszezycił dostojnych 
gości swoją wizytą. : 

Z powodu wczorajszego sniegu, 
towarzystwo Transportowe użyć mu- 
siało przeszło 8000 ludzi przy oczy- 
szczeniu ulic. Dziś dzień pogodny 
przy dwustopniowym mrozie. 


zała się policya, tłum począł rzucać ka- 
mieniami na policyantów, ci zaś uczy- 
nili użytek z bagnetów i ranili 24 
osób. Dopiero około północy udało 
się przywrócić porządek i oczyścić 
ulicę. Raniono także wielu polieyan- 
tów. 

Belgrad, 6 grudnia. Deputa- 
cya bułgarska odwiedziła prezesa 


W sprawie eła od petroleum 
zamieszcza Fremdenblatt następujący komu- 
nikat : 

Dziennik peszteński, który chełpi się, 
iż pozostaje w najściślejszych stosunkach z 
rządem węgierskim, polemizuje prze- 
Ciw stanowisku zajętemu przez 
Rząd austryacki w sprawie pe 
troleum (patrz artykuł: „W sprawie cła 
od nafty* p. Red), a przedewszystkiem 
przeciw zamiarowi Rządu austryackiego, 
aby przez jasne zdefiniowanie instrukcji 
cłowej z r. 1882 położyć tamę dalszemu ob- 
chodzeniu taryfy ełowej na korzyść rossyj- 
skiego oleju sztucznego, i jego dostawców. 

polemice tej powiedziano, iż wedle inten- 
cyi Rządu austryackiego petroleum rossyj- 
skie, gdyby okazywało „jakiekolwiek zna- 
mions mieszaniny“, musiałoby być na przy- 
Szłość traktowane jakby olej rafinowany. 
Jmczasem sekretarz stanu Matlekovie na 
onferencyi cłowej, jaka odbyła się w Wie- 
niu, sam uczynił propozycyę, aby ciężki 
olej surowy z zawartością od 65—85 proc. 
obłożyć ełem dodatkowem w wysokości 2 zł. 
R przecież nie jest to olej surowy, lecz mie- 
szanina czystego petroleum z surowym ole- 
jem lub resztkami rafineryi; rzeczywisty 
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miała być na posłuchaniu u królaMilana. 
Należy tu zapisać pogłoskę wedle której 
deputacya ma ofiarować królowi 
Milanowi tron bułgarski, a to w 
celu połączenia Bułgaryi i Serbii unią per- 
sonalną. 


Köln. Zt. podaje z Paryża o prze- 
sileniu ministerya ln e m następujące 
szczegóły: Skoro się rozeszła w mieście 
wiadomość o dymisyi gabinetu, zapanowało 
niesłychane oburzenie, wielu nie chciało 
wierzyć temu, na ulicach rozchwytywano 
dzienniki, podające ten jeden szczegół, o 
dymisyi, z licznemi komentarzami. W kołach 
republikańskich zapanowała konsternacya, 
mówiono głośno o prawdopodobieństwie roz- 
wiązania Izby. 

Najpóźniejsze depesze wieczorne z so- 
boty donoszą: Freycineta skłania do utrzy 
mania swojej dymisyi przedewystkiem ta 
okoliczność, że jak oświadezył, obecne sto- 
sunki parlamentarne nie pozwalają postę- 
pować z należną stanowczością i powagą 
na zewnątrz, że nie byłby w stanie rozwi- 
nąć energicznej działalności ani w sprawach 
kolonialnych, ani w kwestyi morza Sród- 
ziemnego. Ostatecznie zresztą mniema, że 
przebrała się już miara cierpliwości w sztuce 


ministrów i objawiła życzenie złoże- 
ma wizyty królowi. Król przyjmie de- 
putacyę w południe 

„  Deputacya odjedzie prawdopodob- 
nie jutro. 


Wiedeń, 6 grudnia. (Tel. pr.) 
Wysoka Porta zamówiła w Niem- 
czech 300.000 karabinów systemu 
Mausera. Pierwsza dostawa ma na- 
stąpić natychmiast po zawarciu poży- 
czki tureckiej w wysokości 2 milio- 
nów funtów. 


Berlin, 6 grudnia. Na galowem | 
przedstawieniu z okazy| setnej rocznicy | 
teatru królewskiego, byli obecni ce- | 
sarz, cesarzowa i wszyscy członkowie 
domu królewskiego. Publiczność od- Przedpłata na Gazetę Iarote- 
spiewała hymn ludowy, poczem WY-| sję wynosi za czwarte ćwierćrocze 
dała trzykrotny okrzyk na cześć ce- | w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.: 
sarza. |za miesiąc grudzień: w miejscu 

Petersburg, 6 grudnia. (T. p) 1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
Pogłoski o ustąpieniu ministra spraw, wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
zagranicznych, Giersa, utrzymują | cze w miejscu 3 zł. 75 ct. Po- 
się ciagle. Wpływ Katkowa w kołach eztą 4 zł. %5 ct.; za miesiąc grudzień 
dworskich miał podobno znacznie się w miejscu 1 zł 30 ct, po- 
zmniejszyć. cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 

Sofia, 6 grudnia. Dyplomatyczny muje się tylko od 1 lub 16 każdego 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem „Choroby zakaźne“ 


Zaproszenie do przedpłaty. 


agent serbski oraz jego sekretarz miesiąca. 


NAFPESŁAWE. 
0d Expedycji. 


Przy dzisiejszym numerze dołącza się 
Cennik win butelkowych, z królewsko wę- 
gierskiej Centralnej piwnicy wzorowej ze , 
składu lwowskiego, rynek |. 6. 

Uprasza się o łaskawe zamó- | 
wienia z prowincji, przed nastaniem sil- | 
nych mrozów. | 

Adres treściwy: St. Markiewicz Lwów. , 


Wedi ię. ERO — E S 
W Teatrze hr. Skarbka. 


Z PO i 
W poniedziałek dnia 6 grudnia 1886 | 
po raz dragi: | 


Aktorowie dworu 


3 aktach Karola Wartemburga. — tłura 
W. Bogusławski. i 


080BY | 
Armand de Coulaineourt, mar- | 
i 
| 


damat w 


szałek Franeyi, książą Vin- 

cency, intendent teatrów ce- 

sarskich i W. koniuszy 
Gaspard Didier, reżyser teatru 

francuskiego 
Maurycy Bernard | s 
Anatol Malpré aktorowie 
Franciszek a dworu 
Urban Sansnome 
Manon Vallier, aktorka 
Thibaud, sekretarz marszałka 
Klaudyusz, odźwierny w teatrze 

francuskim 
Adjutant gubernatora m. A 
Adjutant marszałka p. Garaski 
Służący p. Czarnecki 
Aktorzy i aktorki teatru francuskiego. — Rzecz 
dieje się na wiosnę w roku 1806. 
Początek o godzinie 7 wieczorem 

LD) rzy jechali do Lwera 
dnia 3 grudnia roka 1886. 
Hotel George’s. 

{p Pp. W. Stengel z Londynu, H Wal- 
ter z Krakowa, G' Mierzeński z Dębowicy, 
J. Kihnet z Kołomyi, 


p. Zboiński 


p. Frenkiel 

p. Woleński 

p. Szobert 

p Kasprowicz | 
Żelazowski 

pni Fel Stachowicz 

p. Ruszkowski 


p. Senowski 
Paryża p. Starzewski 


pernik twawskiej izby Kaaułowej I przemysiowaj. | 
Lwów, dnia á grudnia 1385, 
zy wę 
płacą  Żądają 


palnie smat 
ads A 7 


1. Akcye za siluwę. 
Koi. g. Ear. Lud. po 200 zł. m. ku 
Rol. 1G0w.-6zer.-ja. po 200 zł. wa. : 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 290 Zł. W. a. 
B. List. Bt. ZE 100 mł. 
Banku hip. zalie. 6 gr. W- è 
5 pr. w. a. 
u D) s. 
5 pr. w. 8. wy- 


n s n : © R 
owane z 1Qpr. prenią. . > 103 40 104 40 
Bauku kraj. 4'|a A w. a. los. 51 1. Š 97 50 8850 
Yow. kredyt. galie. 5 pre. W. a. Ẹ 100 -— 10i 
5 n Å Pre. W. w. 5 926 — 93 — 
3 „5 pr. los. w 37 1. 100 — 101 — 
Tow. kred. gal. + pr. wa.los 4,1. 3] 93 — 94 — 
no» Ala pre. non =] 99 — 100 — 
= 5 4pre. u „50 +4 
Listy dłużne g. Z. kr. wł, (dawniej = 
6 pre.) 3 pr. w. 4. W likwidavyi © 5 
Diety dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 1 
5 pr.) pr. W > W likwidscpi 45 
8. Listy Anne z 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zaklad dis Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 iat 
4. Obligi zè 100 zi, | 
Iniemniz. galie. 5 pre. m. ka 4 90 105 2. 
Cbligi komunalne Banyu krejt 
wego 5 pr. w.a. I emisyi 100 161 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, krat 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. Wa. - 2 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6pr.wa. |104 - 108 — 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4ta pr. Wz 96 25 97 50 
m. Zany missta Krakowa 1825 2 25 
>) „  Stanisfamaw e 29 32 
4. Monety i i 
Dukat helender:ki s 88 5 95 
Dukat cesarski 4 86 5 96 
Napoleosdoć - #91 10 
Półnnparysł . > > 10 24 i034 
Ruba! roseyjski srebrny 3 54 1 64 
s à papiercey % 1th t 19th 
109 maar niema? 150 52 20 


Licytacye. | 


L. 3481 (8704 2—3) | 

W dniach 4 lutego, 4 marca, 6 kwie- 
tnia 1887 odbędzie się przymusowa Spirze- 
daż realności nietabularnej pod lk. 83 rep. 
93 w Woli koblańskiej położonej dłużnika 
Iwana Toporowicza własnej w tutejszym e. 
k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt. wło 
Siańskiego na zaspokojenie sumy 6 rat po 
12 złr. wa. z po. k:żdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem z tem, że na pier- 
wszych dwóch term ach realność ta Z2% 
cenę szacunkową lnb wyżej niej, zaś na 


trzecim także i niżej tejże sprzedaną R + 


Cena wywołania wynosi 400 złe 
Wadyum 40 złr. | 


Resztę werunków n ożna przejrzeć w 


tus. registraturze. 


Z e. k. sądu powiatowego i 
| regis 


(8697 2—3) ' 


Staremiasto, 23 czerwca 1885. 


L. 7043 

C. k. sąd powiatowy w Krakow 
daje do publicznej wiadomości, że w 
sądzie odbędzie się przymusowa pu 


RU p o 


| min. 45. Aib 


| koye banku Union 227:25 


tymże : 
bliczna : 


6 


Hotel Europejski. 

Pp. Bar Doliniański z Dolinian, M. 
Jahnsohn z Rossyi, L. Kriser z Wygody. 
Hote! Francuski. 

Pp. E Ritter Pollmi z Przemyśla, 
J. Tarteltaub z Sambora, J. Zwölfer z Wie- 
dnia, dr. J. Haustier z Watery, E. d Arra- 
gon z Mannheim, L. Redlich z Berua. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 4 grudnia 1836, godziua 1 
Tow. göra. 2940 Weg. steye 
307 25, Akeye saglo-ansir. 116—, A- 
Akcge kolei Karola 


kredyè. 


Ludwik» 196.50, Akeye kolei sółanovej 236 -— - 


kolej południowej 10725, Akeye kolei 
Alfóli 190—, Aksye kolei Silżbiety 245.80 
Akcye kolei Lwowsko - Ożerniowieckiej 28950 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 17450 
Wiedeńskie losy 12525, Akcye kolei Rudolfa 
„= -, Mkeye kolei Albrechta ~ *—-, Węgier: 
sie obligacyie państw. w złocie tralicyi- 
skie obligacye indemnizacyjne 10450, Losy ré- 


F 


gulacyi Cisy 12575, Losy tureckie Wę 
wlerska renta 10507, Akcye zwiżakowegć h 

ku 11075, Akcye banku obrotowego ——, 
Akcye kolei państwowej -- „ Bubel vspiece- 
wy 11875, Węgierszie ‘osy 12450, Marka 
kolej Karvte Ludwika —-. 
Akcye Bauka dla 


IJsposobienie 


Akcy€ 


niemiecka 
akeye tytoniowe 
krajów koronnych 249 25 
spokajne 

Wiedoć, 4 grudnia 1856. godzisa 5 
miaw 40. Akcye kredsuw 30075 Anglo- 
Busty. Tmiontank Kolei Karos] 
Ludwika :96-50 Południowa Renka 


vapierowa B420, Galic, listy zastawne 
iwizacyine 


zgajivviskie GGOUACYŁ w 
Kurs giełdy sfefenskie). 
da» 3 grudnia 1886. 


R. Ping pańmntwa. nłacą Ariss 


aednciity Mug paistis F miaa 
maj-listop aê 84.20 B44 
iuty-sierpień 34.15 8435 
Jednoliiy dług pańsiye w arabs 


34,45 85.15 

85. 85.20 
m, k. 4 pr. 131.75 132 25 
w.a. pr. 139.25 139 60 
139.75 14025 
16875 76950 
167.— 168 — 
57 


styezeń-lipiee 

kwiecień -październik . 
Togy «: soku 1854 po 250 zł. 
1866 po 500 za. 
1860 po 100 złr. 5 pre. 
1864 po 100 złr. 
5 1864 po 50 złr. 
Renty Com. po 42 lir. sasti. 
insty zastaw —domau.. baństamyj014>— 

złe. 5 pre. . - . 
ionta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 
Ausiy vanta 5 wolna od padat Apr 


LA 


156.75 157.15 
10125 101 40 
115 05 115 25 


ź. db lgcar wr ` 4 JOD, Ie. a.) 


Crock 109.— 

4ukowiny 10450 — — 
galieyi 104.60 105.—- 
Niłszej Austry* 309,— 110.— 
Biedmiozre * 184.70 105.30 
Fagin 10475 1345,25 


4 4mey s. 


Sauk Anglo-angi. 806 zż. omik, „i tz6 116 — 1 6.50 
Tust. kred. dla handlu po 160 wś. . . 298.70 292.10 
Nizazo-żustx. tow. oskoraś. ne X09 z! 


545.— 550. 
Gal. banku hip. po 06 zi. >e ma m ea 
fjal. bank. à. han. i prz, s 200x. wp. 40pr 
ilal. zakt. krot. siamsk. a ŻU0 zt. 
Rank dla krajów kerennyab €$ 200 
wpi. Be p = 
Banku austro-vwęgiersk. a G00 zy. 
Kol. Albrechta x 200 zł. w srebrze ._ 
Aast, Tew. żeglugi par. dus, po 506zł. m 3 
Kol. Casarzowej Elżbiot? wo 200 7. m 
Ko) Proszow- Parn. (w. w.) s 20C zë 
Północna koles po 1000 si. m. B 


Eol For, tad po SGO w m 


443.30 269 U 
«85: — 887 
84. — 386 —- 
"4864 2368 
LI7-— 19752 
28875 3925 


jr P AEN E A Ń 


DZE EN U M KA 


daż realności lk. 27 subr. 233 w 


Q= 
o nie sta 
nowiącej, dłużnika Iwana Korniska własnej. 


sprze 
nowie położonej, ciał: inbnlaroeg 


na zaspokojenie 16 rat po 6 zł i jednej 


à 6 zdr. 32 et. na rzecz Zakładu kredsto- 
wego włościańskiego. 
dnia 23 grudnia 1886, dnia 27 stycznia 


1387, za leb wyżej ceny szacuvkowej, Zaś 
dnia 24 iuiago 1-87, takźe niżej ceny SZA 
caukowej 250 złr., zeŻdym razem o godz. 
19 rano. 

Gdyby i ńa trzecim terminie sprzedaż 
do skutku nie przyszła odbędzie się termin 
do ułożenia ułatwiających warunków dnia 


|24 lutego 1487 o 3 po południu, na który 


wzywa się wszystkich , wierzycieli z tem, 
że niejawiący się będą uważani z» przystę- 
pujących do wniosków większości wierzy 
cieli. 

Wadyum 25 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, akt 

zastawniszego opisania można w tutejszej 
traturze przejrzeć. 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya lieytacyjna przed ter: 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogł, 
zastuwniczem opisaniu 


- ; papierowa -—— 


lab którzyby po 
realności, to jest 


| Galicyjski bank rustykalny —"-—, Losy z roku 
| 1883 ——-- Napoleondor 9:97:50, Rubal pa- 
-*——, Usposgobienie — . 

| 1386 r godzine 
e win. 40 Akcje Kredytowe 30090 Angio- 
t 


| pierzwy 


Wiedeń, 5 grudnia 

Aystr, 116-— Unionbanz 237.25 Kolei Karola 

Południowa , Renis 
50|, Galic hip. listy zastawne 
110875 Galie oblig. indemn —— do — — 
14/,9/9 listy zastawne banku krajowego 97:75, 
(4/49), pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50, 
! Napoleondor 9.96:50 Rubel papierowy ——— 
: Usposobienie słabe 
Telegramty zbożowe z dnia 4 grudnia 


1 


Ludwika 


'1886, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—.— do ~ — zł, Żyto —— do — gł. 
jęczmień - 80 —— I., kukurudza —'=- 
ida a 4t., owies , do —'—; okowita 
iper 10,000 jitr procent 2525 do 25:50 xir. 
|szozecin,: Pszenica --, rzepik ——= 
| spirytus kukurudza —-'—, Kolonia —'— 
| gepak — — do —*-- zt, 100 kilogr. na wio- 


Í 


|smę Budapesnt: Pszenica (sierpień-wrze- 
sień 903 do 905 zi 
'aółta (lst.-grudz.) 163 25 do ——*— żyta - 
- „m. spirytćs 3725, rzepakowy olai 
Paryż: mąka 51 kilogr 5230 olei 
rzepakow; - fr. 


ir, 


fe., apirytus — 


Pociągi kolejowe 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara lwowskiego 
ad i pazdziernika 1886. 

Z Podwojoczysk : ne dworzec giówny lwow- 
ski: o godz. 2 minut (5 po połudein 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 

| wieezór pociąg pospieszny o godzinie Ej 
min. 5 w bocy i o godzinie 3 min. 56 
słndnin varia miocząny 


* 


| pius Anan) 
| Pow. koi, zel. państw. bo 200 zł, m. k 245 5 pan 
Połud. kol. pańscw. pe 200 zł. w. e 10725 TLT» 
f kol. węg. pal. a 200 mł. w srahrza 26.75 171.25 
8 Listy zków losowane. 
figólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 8 pe. 
Pow:-. nustr. zak. #r ziet śjy pr. W 
locie w 50 1. . +9 -. . . 100.60 100.80 
5 > premiewa po 3 pre. Ł01.— (01 50 
Gal. zak. kr. ziem Krak. los w18L6pr 93.50 100, 
"a w20L Y pr. 130.50 102.— 
RAP a r 
śl Tow kred. w. % po & pre. 96.40 -—-= 
4 a pe * pre. 100.30 10:50 
H r „ Do5 pre 
37 'ataęhoawrotna— = - > 100.30 100.5” | 
Danku krajow. 4'/4pr. wa. log wBi'jy +. 97.75 98.45 
Obligi komunalne Banks ktajowase 
5 proc. w. ». I ewisyi 100.25 100.75 
Gul. banku hip. po 6 pre. 101 — 101 35 
íai. Zakł. krad. włośc. po 6 Bre a mi 
Banku austro-węgiersk. po 5 piu. 10.39 100.60 


Weg. Tow. ziem. ake. po B'in pre D =m 
wał Fo. ziela. na 5 101.50 101.75 
5. Obligacye z prawom vlerwovehenwa (ża 100 78.) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. ». 101.40 IU1.8U 
Tow. kol. żel. Preszów larnór (w. Gz! 
a 800 zł. 5 pie. w srobmi 101.— 102, — 
Kol, pół. po 100 zf, m. X. 93.80 100.10 
„ po 106 md. w. a 11670 11710 
Kol. gal. Kar. sud misye 3 x. 
po 4/4 pre. 2 100.75 101. 
Aito. dtto (Jesostaw-Hobali . . 9130 99.70 
Xol, Lwow. -inore ass TUI. awis. o SOL 


ARG, 
PAG 


HoN 


ura w rratrza z 7. 188% R3.-— 83.50 
v i. 188% 48. — 93.50 
n r. 1868 e | 


vr. ZSZ 


Wer. zal. kół. 6 FW zi. ,— 101-50 


©. Po dB M ga 


118.50 179 — 


Just, kr. dla han i pr. po 100 zt. 
43.25 44 


Glarego po 60 zł, m. K. 


Tow, howl, par, ua natu go 100 r. k TUT, — TIG == 


T 
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Berlin: Pazenisa ; 


, Do Stryja: 
| 


ee i 


Z Krakowa : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 


pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. ZB 


przed południem pociąg mięszany io 
| godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny. 
% Czerniowiec: o godz. 10 min. 8 wieczó: 
poriąg pospieszny, o godz. 3 min. 36 
rano io godz, 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany 
Z Podwołoczysk na dworzec 
o» godz. 10 min. 10 wieczór 
| spieszny, o godz. 2 win. 
gody. 3 miu 19 
mięszany. 
Ze Stryja : o godz. 
j godz. 4 min. 85 po południu pociąg 0- 
| sobowy, a o godz. 2 mir. 45 w nocy 
pociąg mięszany. 


Podzamcze 
pociąg po- 
rane 4 

pociag 


28 


pe południu 


8 min. 82 rano io 


dichouzę ze Lwowa; 


Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
min. 10 rano pociąg lokalny. 

Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, v godz. 6 miu. 10 rano pociąg 
pospieszny, 0 godz. 12 min. 38 po połu- 
dnin pociąg mięszany i o godz. 10 miz. 
25 wieczór pociąg mieszany. 

Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz 6 min. 22 rano pociąg pospieszvv 
o godz. | min, 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. A5 wie í 
pociąg tmieszAJY 

Czerniowiec: o godz 6 min. 20 rano 
pociag pospieszny, o godz. 12 min 22 
w południe i o godz TI min. 6 w po- 
oy pociag mieszany. 

o godz. 7 min 10 wieczór i o | 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
aobowy a o 12 w nacy pociąg mięszany. 


Da 


ai, 


peor 


Tio 
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Losy wasta Krakowa po 20 zt. w. a. 18,75 o = 
Pożyezka miasta Lublany po 20 Gł . 2L - — — 
Pożyczka miasta Budy do 40zł. w.a 46 — GG —. 
Palñego po 40 zł. m k. , z 41.15 4255 | 
iwarwen srzęża austr. Tow. po LO m4 144C 1470 
A węyiorsk. „ po Ba. 940 970 
m a Arcyks. Rudolfa i 
pu TO zł. w. 8. . . 19,— 
Salma po 40 zł, m. k.. . 575 ZĘ | 
St. Głenois po 40 zł. m. k, . . : . 57.90 5860 - 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20%}. wa) 30— — — | 
Poż. Tryestu po 100 24. m. X, ETRE 
po 50 zł. w. ù. ë zg 
w/aldstolia pó 20 zł. m. %. . RIO e s 
'Nindisehgrtua oo 20 mł. m. L -r Kosh 
e. _żła Weleda (nb R mieli — — 
Augsbury na 100 mł. w p s że NNN 
Beriin za 100 mark w. 6 o. RA LE" 
Fraukfurt za 100 mark w. ;. 4 -- m FS 
Hamburg 28 100 mark w g u owe 
Loniyu za tE f. szit 126 05 : 45 
Dawa ga 400 dz 16 408, | 
Kura stats, 
Dukat cesatski mos 5.94 — 5.6 - | 
pałnoj wasi 5.93— 5.95 —. 
Korona . . ——_— Ba 
30-frankówka . 9.46 50 — 
RosByjski imparet 10 29.,—-. A . E 
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falar uwelackawz 
Bygt 


Z lwowskiej Izby Saudlowoj | przemystawej. 


Taiografowauy kers wiodański 
— 


dnia 4 grudnia 1886, złr. | ue 
dadnolity dług państwa w hankactach 
AE D; „ wada. 
Renta w złodia D: 
5 pic. austr. routa marcowa 
Akera banka wiedańskiege 
© kzadyto wags 
Londyn 


niapoleoadow 
Targi pasarshi mout 


U BE Z m ED daa Wv W. 


dnia 1] grudnia 1873 prawo Zastawa usy- L. 10005 (8749 1—3) 
iskali, — kuratorem Ludwika Dzallera. W tut. sądzie odbędzie się o 10 rano 


Krakowiec, 27 pażdziernika 1886 


L. 2555 (8706 2 3) 
W dniach 28 grudnia 1886, 26 sty- 
czuta, 21 iatego 1887 odbędzie sie przy- 
miusowż sprzedaż realności  nietabularuej 
pod lk. 200 sub. rep. 143 w Leninie wiel- 
kiej położonej dłażmków Dmytra i Maryi 
Ksamin własnej, w tutejszym ck. sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt włość. na zaspo- 
kojenie suwy 95 zł. 92 ct. z pn., kużdym 
razem o godz. 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej zaś 
na trzecim także niżej sprzedaną będzie. 
Cena szacuakewa 150 zł. 
Wadyum wynosi 15 zł. 
Resztę warunków w tutejszej 
straturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 20 lipca 1886 


iw duisch 30 gradni: 1886, 81 stycznia i 
4 marca 1887 tylko „powyżej lub za cenę 
wywoł.nia licytacya realności pod lk. 62.73 
w Tyśimenicy położonej wedle dom. YIII. 
pag. 159 n. i haer. Chany Ingber własnej 
na zaspokojesie wierzytelności ek. uprzyw. 
galie, ak. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 51 zł. 8 et, l zł. 3 ct. i 820 
zł. 16 ct. aw. zpn. 

Jena wywołania 1900 zł., 

190 zł. 

Reszta wsrunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. Dla 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych i 
tych którymby uchwała licytecyjna dorę- 
czoną być nie mogła ustanawia się kura- 
(torem p. Emila Łapiekiego w Tyśmienicy. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 


wadyum 


regi- słachawa wierzycieli hipotecznych termin 


na 4 lutego 1887 o godz. 3 po południu, 


C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 30 października 1886. 


L. 42280 


Celem wydzierżawienia niżej poszezególnionych stacyi mytniczych w Kołomyjskim į 


7 


(8674 3—3) 


L 10854. 


W sprawie egzekucyjnej ek. uprzyw. 


powiecie skarb. rozpisuje się publiczną IV licytacyę pod warunkami zamieszezonemi w | Zakładu kred, gal, włość.-w likwidacyi we 
obwieszczoniu wys. ek. kraj. Dyrekcyi sk. z dnia 16 września 1886. L. 68955. 


oo CC a ns pto 26 rat po 3 zł. BAR” pos sprzedaną 


Nazwa 


Licytacya odbędzie się 


stacyj myt. rodzaj AA gościniee 


Liczba 
porządkowa 


do wydzierżawienia na rok 1857 


Kołomyja ku Gwoźdź- 
1 |cowi myto drogowe i 
mostowe 


Gwożdziec stary my- 


Herodeński 
połączający 


Horodeński 


Pisemne oferty należycie opieczętowane w '/, części ceny wywołania jako pe 
czne zaopatrzone, wnosić należy najdalej do 14 grudnia 1886 do godziny 


S |E8 w e. k. powiat, Dy: 
wa | m rekeyi sk. w Koło- 
55 |ig tomyi dnia 

BĘ | Em 

P a > o 

aSa 


6 | 3600 |godz. rano do 2 po 
| TR południu 
16 | IL dtto. 


15 gendnia 1886 òd 8 


OOO naach 


dniu na ręce naczelnika e. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. : 
Po odbyciu ustnej licytacyi nastąpi otwarcie ofert dnia 16 grudnia 1886. 
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. 


powiatowej Dyrekcyi skarbu. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 


Kołomyja, dnia 1 grudnia 1886. 


L. 24408 


(8602 3—3) ; K. 15005. 


C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- | 


awie galicyjskiego Zakładu | je niniejszem do pu 
8Za, Że w sprawie g w Krakósie, prze- | na zaspokojenie A ności a g7 
i Ó i Thornowi i spól, celem na- | gier. banku w sumie zł. 5 et. w. 
Paka do 1350 zł. | z należytościami dodatkowemi przedsięwzię- 


kredytowego ziemskiego 


bycia trzech rat pożyczkowych po 
i reszty kapitału 28687 zł. 18 ct. zpn., od- 
będzie się w gmachu sądowym w dniach 7 
lutego, 7 marca i 12 kwietnia 1887 o go- 
dzinie 10 przed pułudniem, egzekucyjna li~ 
eytacya realności pod | k. 113 dz. I. i*h. 
107, w Krakowie położonej, Lóbla Thorna, 
Salamona, Mojżesza i Beili Isenbergów 
własnej. i 
Cena wywołania wynosi 114225 zł. 
Wadyum 11422 zł. , i 
Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
sBtraturze. : a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Czerny z sub- 
stytucyą adw. dr. Kastorego. 
Kraków, 1 października 1886. 


L. 8005. (8633 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nią pretensyi Leizora Hendla w kwocie 25 
Zir. zpn. przeciw Iwanowi Kostaszczuko 
wywalezonej odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie w dniach 23 grudnia 1886, 28 stycz- 
nia i 3 marca 1887 o godz. 10 rano egze- 
kucyjna licytacya reainości dłużnika w Bu- 
dyłowie wyk. hip. l. 94 księgi gruntowej 
w Budyłowie objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 120 zł. a.w. 

Wadyum 10 pre. to jest 12 zł. 

W razie, gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzedaje się ją na trzecim terminie I po- 
niżej ceny szacunkowej. 

Resztę RÓW moba można 

rzejrzeć w tus. registraturze. 
i Und 14 wrześnie 1886. 


L. 7553. „(8682 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła- 
sza, że ma zaspokojenie pretensji c. k 
uprzyw. Zakładu kredyt, włość. w likwida- 
cyi we Lwowie pto 18 rat pożyczkowych 
po 12 złr. a. w. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 
alności wyk. hip. 1. 310 gminy Zadubrowce 
objętej dłużnika Hrycia Stuparyka własnej. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 35 złr. , 

Lieytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach dnia 22 grudnia 1866, 27 stycz: 
nia i 4 marca 1887 o godz. 10 rano z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach zosta- 
nie realność powyższa tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także 
niżej takowej, jednak nie niżej sumy rów- 
nej pretensyom, którym pierwszeństwo przy- 
sługuje i pretensyom na takowych zabez- 
pieczonym sprzedaną. i 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi- 
straturze. , 

O czem strony i niewiadomych wie- 
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dr. Dawidowicza w Sniatynie. 

Sniatyn, 2 września 1886. 


L. 8525 (8653 2—3) 


W sprawie egzekucyjnej firmy Filip | 


Wiener & Comp. przeciw firmie Nuchium 
Itzig Ramler pto 136 złr. 39 et. wa. zpn. 


(8759 1—38) 
C. k. sąd obwodowy tarnowski poda- 
publicznej wiadomości, że 


CH 
tą zostanie sprzedaż egzekucyjna dóbr Ma- 


chowa i Borki w powiecie sądowym Pilzno 
położonych do Mieczysława Szczepańskiego 


należących. » 
Sprzedaż odbędzie się przez licy- 188 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym w trzech | , 


terminach, a mianowicie dnia 17 stycznia 
1887 dnia 14 lutego 1887 i dnia 14 marca 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. i i 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tosć pożyczkowa w ilośc: 68000 zł. wa. po- 
niżej której sprzedaż w terminach dwóch 
pierwszych nie nastąpi, przy trzecim zaś 
terminie nie poniżej kwoty 45000 zł. wa.i 

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 6800 zł. wa. 

Resztę warunków wyciąg hipote 
czny i akt szacunkowy przejrzeć mo- 
żna w registraturze ck. sądu obwodowego. 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. urząd 
podatkowy w Pilźśnie, c. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie, wszyscy wierzycieli hi- 
poteczni, « następnie ci wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 26 czerwca 1886 do hipote- 
ki dóbr Machowa i Borki weszli, lub któ- 


rymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek | 


powodu nie została doręczoną, do rąk ku- 
ratora, który niniejszem w osobie adw. dr. 
Brzeskiego z substytucyą adw. dr. Steca 
ustanowiony zostaje. 

W Tarnowie, dnia 11 listopada 1886. 


L. 12161 (8634 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmiexicy po 
daje do publicznej wiadomości, że eelem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galicyjs. 
akcyjnego banku hipot. we Lwowie w kwo- 
cie 1725 złr. 81 et. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 30 grudnia 1886, 81 
stycznia 1887 i 4 marca 1887, każdym ra- 
zem o 10 godzinie przed południem publi: ; 
czna sprzedaż realności pod lk. 84 w Ty- 
śmienicy położonej wedle Dom. VIII. pag. 
276 n. 6 haer. 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 9900 złr. 

Wadyum 990 złr. wa. 


iBochai w kwocie 300 złr. z 


€- |L. 8200 


| Lwowie przeciw Hryciowi Kołomyjezukowi 


i zostanie realność wyk. hip. 1.88 w Horo- 


dnicy w dniach 24 lutego, 21 marca 18 
kwietnia 1887 o 9 godz. rano. 


Cena szzeunkowa 100 zł, zakład 10 


pre. Resztę warunków przeglądnąć można 


w tusądowej registraturze, kuratorem niewia- 


domych wierzycieli dr. Franciszek Rauch 


rz Horodenki, 


Z c. k. sądu powiatowego. 
Horodeuka, 15 października 1886. 


L. 7395 = i (8781 1—-3) 
„. Wek. sądzie powiatowym w Wi- 
śniczu odbędzie się dnia 19 stycznia i dnia 


rę: {28 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
2 po połu- |10 rano, sprzedaż połowy realności lwh. 


384 w Wiśniczu położonej, Maryanny Wi- 
ktorowicz własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi powiatowej Kasy Oszczędności w 
n. 

Cenę wywołania stanowi 303 zł. 10 
ct., wadyum 30 złr. 
l Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
1 resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Wiśnie, 30 września 1886. 


(8747 1---3) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 
szyni wiadomo, że w sprawie kasy oszczę 
dności w Stanisławowie przeciw Dinis Ba- 
cher żamężnej Baseches, Berlowi Jeklowi 
Holderer i Jencie Holderer o 42 złr. a w. 
pu. na dniu 6 grudnia. i586. 11 stycznia 
4 i 15 lutego 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod l. 393 w 
Nadwórnie położonej, cisło tabuiarne sta- 
nowiącej, 

Cena kupna 2138 zł. aw. 

Zakład 213 złr. aw. 

Warunti licytacgjne można w tns. re- 
gistraturze przeglądnąć. 

Nadwórna, dnia 2 listopada 1886. 


L. 8207 
Celem zapewnienia na rok 1887 dla 
domu więźni w Nowym Sączu: 


ilo 
bukowego do opału i gotowania. 

2. 11.700 kiiogramów słomy żytniej 
prostej. 

3. 18 kilogramów świece łojowych. 

4. 36 sztuk szczotek do smarowania 
obuwia. 

5. 781.847 kilogramów nafty do oświe- 
tlania nr. 1 37.5 metra knota do lamp, 
40 cylindrów do lamp, 8 sztuk amp 
naftowych, 

6. 121.680 kilogramów mydła do czy- 


Szczenia bielizny, 
odbędzie się w sądzie cbwodowym w No- 
wym Sączu, duia 13 grudnia 1886, o go- 
dzinie lQtej przed południem lieytacya in 
minus. 

Wadya wynoszą : 
14 


ad 1 zł. — ct 
ad 2 23 zł. — et 
ad 8 1 zł. 50 ct 
ad 4 — m0 e 
ad 5 22 zł. — et 
ad 6 6 zł. — et. ' 


Każdy, chęć licytowaaia mający jest 


obowiązany przed rozpoczęciem licytacji | 


(8744 1—3) 


(8718). 


1 
486 71/100 metrów kubiezńych drzewa ' 


dla służby ck. sądów, należących do okrę- 
igu wyższego sądu krajowego we Lwowie 
Ina rok 1887/8 odbędzie się w sali tego 
sądu wyższego dnia 23 gaudnia 1886 do 
godziny 12 w południe, licytacya za pomocą 
ofert pisemnych. 

Ryczałtowa 
6.913 zł. 84 ct. 

O jakości i ilości materyałów, o poje- 
dynczych cenach fiskainych, warunkach li- 
eytacyjnych i dotyczących wzorach zasię - 
gnuąć można każdego dnia przed terminem 
wyznaczonym w czasie godzin urzędowych 
w biurze prezydyainem wyższego sądu kra- 
jowego, gdzie też oferty, zaopatrzone w 
wadyum 5 pre. ceny fiskalnej wynoszące z 
dokładnem wyrażeniem cen, nietylko cy- 
frami, ale i literami, w oznaczonym termi- 
nie wniesione być mają, przyczem się wy- 
raźnie zastrzega, iż oferty, w których cena 
nie w pewnej sumie lub w procentach od 
ceny fiskalnej opuścić się mających ozna- 
czona będzie lecz tylko w ogóle niższa o 


fiskalna 
procent od jakiejkolwiek przez innego 


cena wynosi 


oferenta wnieść się mającej ceny oferowa- 
nąby została, tak jak też oferty spóźnione, 
lub nie ułożone wedle przepisów uwzglę- 
dnionemi nie będą, nareszcie, że żadna po 
oznaczonym terminie wniesiona czyli do- 
datkowa oferta przyjętą nie zostanie. 
Z Prezędyum e, k, wyższego sądu kraj 
Lwów, 2 grudnia 1886. 


y. 4679. (8510 3—3) 
| Ana 15 rø8ana 886, i7 ckuna n IT 
AIOTOrO 1887 koxaoro pa38 ol0r nepeA" 
f NOASĄNEWA ÓĄBSĄCCA EK TSTEMIIÓMWA CHĄK 
!NpHMŚCORA CNHPOĄAXK NETABSAAPHOTO FO- 
|ENOĄdgeTRa BR Idnannk nóya u. 57/2 no- 
NOJKENÓTO, AC HEOENATOM MACH CNAAKOROH 
Tonnara A Smin aaekauoro RK ykan 3acno- 
KOENA R'kpHTEAKNOCTEŃ OBLHOPO pÔAkNHYO- 
"KPEAHTOROTO JABEAĄENA Aaa D[adaHuHNH H 
RSKkOBHHH gh c$mayh 270 sa. 39 kp. H 53 
'ga. 83 kp. 

Ikua BHKAHYNA, NONHCLUE KOTPOŃ Na- 
CTŚNHT'K CNpOĄdKK% AONEQRA HA TÓETÓWK 
|TrepmuH'h BniHocHT% 1200 3A. a BAKAAĄ'K 
1120 3a. 
| IlpowH oycaogia abynraniňnu H aKT'h 
3ACTABHOTO ONHCANA — CSTh Eh TŚTEŃ- 
UIÓMWK CHĄ'K Ao NEPELAAAĄS. 
EPEMAILIAANKI, ANA 19 BepecHa 1856, 


L. 7015 (8690 2—5) 
Dnia 7 grudnia 1686, o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym eelem za- 
;spokojenia 25 rat po 6 zł, i reszty kapitału 
6 zł. 7 ct. z pm. na rzecz uprz. e. K. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przymusowa licytacya 
"gospodarstwa gruntowego ped lk. 82 w Be- 
łejowie położonego, własność dłużnika An- 
drija Caryka będącego, a ciała tabularnego 
¡nie stanowiącego, na którym to terminie 
gospodarstwo to także niżej ceny szacun- 
kowej i zabezpieczonych na niem pretensyi 
za jaką kolwiek bądź cenę sprzedane zo- 
stanie. 
Cenę wywoł:nia stanowi wartość szą- 
eunkowa 200 zł. 


Hd Wadyum 20 zł. 

si) Akt opisania i resztę warunków w ts. 
- registraturze przejrzeć można. 

bi Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
- ek. notaryusz w Bolechowie. 


C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów, 17 października 1886. 


ułożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 


p. Kazimierza Połockiego | gotówką lub w papierach publicznych we- 


dle kursu a nie wyżej pazi. 


Pisemne w prawne wymogi zaopatrzo- 


i ne oferty, będz przed komisyę lieytacyjną 


Na powyższych 3 terminach lieyta- | aż do ukończenia ustnej licytacyi przyjmo- 


cyjnych realność ta niżej cony wywołania | wane. 
| 


sprzedaną nie zostanie, 


Gdyby w mowie będąca raalność w | być 
powyższych terminach sprzedaną nie zo- | 


stała natenczas do ułożenia warnnków u- 
łatwiających ustanawia się w tut. 
termin na dzień 4 marca 1887 o 3 godz. 
po południu. 

Resztę warunków 


licytacyjnych tu- 


dzież wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w | się w tut 


tus. registruturze, 
C. k. sąd powiatowy 
Tyśmieniea, 22 listopada 1886. 
L. 5804 (8700 2—3) 
C. k. sąd powiatowy Myślenieki ogła- 
sza, iż w dniach 7 grudnia 1886, 10 sty- 


musows sprzedaż przez publiczną licytacyę 


wierzytelności hipotecznej w kwocie 2000; 
złr. w. a. ciążącej na rzecz dłużnika Rafała. ` 
1 stanie | j ; 
pn. | biernym realności pod lk. 202 w Myśleni- | oszacowania przejrzeć m 
sprzedaną zostanie realność w Horodeńce cach położonej, Antoniny Freundlichowej registraturze. 

O czem strony i niewiadomych wie- 


Freundlicha pod poz. 3 i 6 on w 


w dniach 21 grudnia 1886, 17 stycznia i| własnością będącej, na rzecz B. Neben- 


4 lutego 1887 o 9 rano. 
Cena szacunkowa 1800 złr. 
Zakład 120złr. 


w tus. registraturze, 
Z e. k. sądu powiatuwego 
Horodenka, 11 sierpnia 1886. 


[| 
Resztę warunków przeglądnąć, mozna | 


zahla. 
Cena wywołania 2000 złr. aw. 
Wadyum wynosi 200 złr. aw. 


Wyciąg hipoteczny i resztę waruuków | 
4 IL. 8155 
Myślenice, dnia 7 października 1886. | 


przejrzeć można w registraturze sądowej. 


Jazeta Lwowaka Nr. 279 z dnia 6 grudnia 1886. 


sądzie | L. 7514 


Reszta warunków licytacyjnych może 
w sądzie przejrzaną, 3 
Nowy Sącz. dnia 30 listopada 1856. 


sprzedaż realności wyk. hip., l 6601 gminy 


Wołezkowce objętej, dłużnika Lesia Tatar- 


ezuka własnej. 
Cena wywołania 50 zł. aw. 


Licytacya ta KAN IN k aE 
terminach dnia 16 grudnia , 20 sty- | de 0 uNkdaiora: 
cznia 1887 i 7 lutego 1887, o godz. 10 z |eznia i 24 lutego 1887, o godz. 10 rano z Ozortków, 8 października 1886. 
rana odbędzie się w gmachu sądowym, przy- | tem, że realność powyższa na 1 i 2 termi- 


| nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 


zaś na 3 terminie nawet niżej ceny 
cunkowej sprzedaną będzie 


(8745 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie ogla- : 
sza, że celem zaspokojenia pretensyl Josla | 
Baumóhla w kwocie 20 zł. 20 et. odbędzie 
sądzie egzekucyjna publiczna 


L. 276 (8694 2—3) 

Prośbie Leiby Wiesera zadość ezyniąe 
wyznacza się do przeprowadzenia licytacyi 
połowy realności pod lk. 217 w Jagielnicy 
położonej, ciała tabularnego nia stanowią - 
cej, dłużnika Nachmana Schapiry własnej, 
tus. uchwałą z dnia 16 października 1880 
„l. 8758 pierwotnie, zaś tus. uchwała z dnia 
(11 czerwca 1881 l. 5148 powtórnie ku za- 
'spokojeniu sumie 50 zł. zpn. rozpisanej i 
w numerach „Qłazety Lwowskiej“ 25, 26, 
27 z roku 1881 należycie już ogłoszonej, 
pod warunkami poprzednio podanymi, po- 
| Rownie trzy terminy na 9 grudnia 1886, 
11 stycznia i 17 lutego 1887, zawsze o go- 
|dzinie 10 przed połudn. w tutejszym sądzie 
.z tem domieszczeniem. że realność ta do- 
|piero przy trzecim terminie poniżej ceny 
' szacunkowej 300 złr. sprzedaną zostanie. 
C. k. sąd powiatowy. 


L. 4714 (8661 2—3) 
i Celem zaspokojenia pretensyi ek. uprz. 


SLA- | ga]. Zakładu kredytowego włościańskiego 


we Lwowie rozpisuje ek. sąd powiatowy w 


Resztę warunków  licytacyjnych i akt | Ustrzykach dolnych przymusową publiczną 


rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw, 


dra Schafera w Śniatynie. 
niatyn, 2 września 1886. 


ożna w tutejszej | lieytacyjną sp 


rzedaż realności pod lk. 100 
w Ustyanowej, objętej wyk. hip 98 tejże 
gminy, Michała Pawlata własnej, która się 
|odbędzie w dniach 15 grudnia 1886, 12 
| stycznia 1887 i 16 lutego 1887, zawsze o 
godzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza. 


, F (8751 1—3) | cunkowa 450 zł. 
Celem zabezpieczenia dostawy sukna | 


Wadyum 45 zł. gotówką lub w papierach 


i innych materyałów na ubiory służbowe pupilarne bezpieczeństwo mających. 


Dla wszystkich tych, którymby uchwa- 
ła licytacyjna lub późniejsze wcale nie lub 
nienależycie doręczone zostały, lub którzy- 
by dopiero po dniu 24 listopada 1882, na 
hipotekę weszli, ustanawiamy kuratorem 
ad actum Antoniego Namiesniowskiego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dolne, 30 września 1886. 


L. 19104 (8620 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
eelem zaspokojenia wierzye. gal. Zakł. kre- 
dyt. ziemskiego w Krakowie w kwocie 300 
złr. wa. z pn. odbędzie się dnia 7 stycznia 
1887, dnia 11 lutego 1887, dnia 18 marca 
1887, każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem egzekueyjna sprzedaż przez licyta- 
cyę realności wykazem hip. 1. 10 ks gr. 
gm. Pogórska wola objętej Jana Kapustko 
syna Jana własuej. 

Cena wywołania 1100 złr. wa. 

Wadyum 110 złr. wa. 

Resztę warunków lieytacyi wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
Żna w registraturze tego sądu. 

Tarnów, dnia 25 października 1886. 


L. 15008 (8618 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że wceelu ściągnięcia 
sumy 109 złr. wa. z pn. na rzecz Szcze- 
pana Kwilasa odbędzie się dnia 9 lutego 
1887 i dnia lógo marca 1887, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż połowy re- 
alności dłużnika Aleksandra Greczyńskiego 
pod 1. 1397 w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższych terminach sprzeda- 
ną nie będzie wynosi 300 złr. 84 et. 

Wadyum 30 złr. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po opisaniu 
powyższej realności prawa zastawu uzyska- 
li albo którymby uchwała względem dozwo- 
lenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adwokota dra Blausteina a p. adw. 
dra Bindera zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 13 listopada 1886. 


L. 3015 (8701 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nisku prze- 
prowadzi celem zaspokojenia sumy dłużnej 
84 złr. z pn egzekueyjna sprzedaż rral- 
ności lwh. 376 gm. kat. Jeżowe cbjętej, a 
Józefa Krawczyka własnej, na rzecz Jana 
Krzysia Z Zalesia w trzech terminach liey 
tacyjnych ania 15 grudnia '886, 20 sty- 
cznia 1887, 24 lutego 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania realności tej wynosi 
410 zł. aw. 

Wadyum 41 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Nisko, 30 września 1886. 


L. 2556 (8707 2—3) 

W dniu 22 grudnia 1886, 22 stycznia, 
18 lutego 1887 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod nk. 84 
sub. rep. 122 w Leninie wielkiej położonej, 
dłużników Hrycia i Maryi Ksemin własnej, 
w tutejszym sądzie na rzecz Zakładu kre- 
dyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
73 złr. 9 ct. aw. zpn. każdym razem o go- 
dzinie 10 przed Paine z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej ceny sprzedaną 
będzie. 

Cena szacunkowa 100 złr. 

Wadyum wynosi 10 °% 10 zł. 

Resztę warunków w tutejszej 
straturże. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Staremiasto, dnia 20 lipca 1884. 


regi- 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 43682 (7876 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszym każdego ktoby posiadał rzeko- 
mo zaginiony kwit przez c. k. urząd poda- 
tkowy w Brzozowie 2 kwietnia 1885, do 
art. 58 i 590 wystawiony stwierdzający zło- 
żenie przez Kisika Plaisnera kaucyi 200 zł 
w 2 losach rządowych z roku 1860 a to 
serya 11532 n. 15 na 100 złr. i seria 10200 
n. 13 na 100 łz. z kuponami odobu losów od 
1 listopada 1585 płatnemi zgłosić się z 
tym kwitem w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia 3 ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu w urzędowej gazecie lwowskiej do tut. 
ek. sądu krajowego gdyż w przeciwnym ra- 
zie kwit tem jako pozbawiony wszelkiej 
mocy dowodowej za amortyzowany uznanym 
będzie 

Lwów, dnia 25 września 1886, 


8 


L. 7729 


ciw niemu wniósł do sądu tutejszego Uscher 
Etra pozew drobiazgowy pod dniem 14 pa 
ździernika 1886, I. 7729 o zapłatę kwoty 
28 złr. aw. zpn. że dla niego kuratorem 
Józef Kaezorowski ustanowionym wreszcie 
że termin do rozprawy wsprawie powyżej 
na dzień 17 grudnia 1886, godz. 8 przed 
południem wyznaczonym został, 

Wzywa się tedy nieobecnego Herseha 
Leibtę Groldmanna, ażeby wcześnie przed po- 
wyższym terminem powyż wymienionemu 
kuratorowi środków obrony udzielił lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustawowił i o tem 
sąd tutejszy zawiadomił. 

Rymanów, dai 13 listopada 1886. 


Petro 
am 16 Dezember 1886 V. M. 8 Uhr mit 
dem für den Getlagten zum Curator bejteliten 
errn Longin Kowblański aug Wiznitz ver- 
bandelt werden und e8 bat der unbefannten 
Ort fih auf haltende Getlagte entweder per- 
fónlich zu erjchetnen oder einen Sadhwalter 
u bejtellen oder dem Beftelten die nöthige 
Snformation zu ertheilen. 

Wiznitz, 20 Mai 1886. 


B. 6907 (8526 3—3) 
Beim tt. Bezirfsgerihte Wiznitz in der 
Bukowina wird iiber die Bagatellflage de pr. 
18 Mai 1886 l 6907 bdeg Alter Surkes 
gegen Juz Tomycz pto 40 fl. am 16 Dezem- 
ber 1886 ©. M. 8 Uhr mit dem für den Ge- 
flagten zum Curator beftelten Herrn Longin 
Kowblański au8 Wiznitz verhandelt werden 
und eg hat der unbefannten Orts fih aufkaltende 
Geflagte entweder perfónlich zu erjcheinen oder 
einen Sadhwaltet zu beftelen oder bem Be- 
fteliten die nöthige Xnformation zu ertheilen. | 
Wiznitz, 20 Mai 1886. | 
i 
L. 7529 (8578 3—38)! 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, w, 
skutek wniesionego sub. praes. 8 paździer-' 
nika 1886 1. 7529 podauia S«muela i Lany! 
Schónblumów, o wykreślenie prenotaegi 
poz. b €/, na sumie 1200 zł. intabulowa - 
nej w pozycyi. | 6 na rzecz spadkobierców 
Józefa Rosta, to jest: Chaskla Izaka, Schei- 
ndli, Sałamona. Inoty 1 Benjamina Rostów, 
ce do obowiązku Fe:gi Rost pozostawienia 
i, części majątku dla Józefa Rosta, lub te- 
zoż spadkobierców, ustanawia dla niewia ~ 
domych z miejsca pobytu Izaka Rosta, Sala- 
mona Rosta i Inoty Rosia, kuratora ad 
actum w osobie adwokata dr. Rsicha, z 
zatępstwem adwokata dr. Bindera i wzywa 
się ich, aby kurztorowi odnośae środki obro- 
ny, lub dokumenta udzielili albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowili. 
Rzeszów, 14 października 1886. 


L. 1208 (8603 3—3) 

Jego Ekscelencya e. k. prezydent e. k. 
sądu krajowego wyższego we Lwowie w 
myśl $ 301 p. k. mianował na pierwszą 
zwyczajną z dniem 8 lutego 1887 o godzi- 
nie 9 przed południem, rozpocząć się mają- 
cą kadeneyę sądu przysięgłych przy e. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewo- 
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
Wiktora Ramskiego, prezydenta e. k. sądu 
obwodowego, zaś zastępcami przewodniczą- 
cego c. k. Radeów sądu krajowego, Wale- 
ryana Bajewskiego, Wojciecha Tramplera, 
Albina Turzańskiego, Tomasza Kolasińskie- 
go, dra Emila Hillbrichta i Edwarda Tru- 
siewicza, 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 

Brzeżany, dnia 22 listopada 1886. 


L. 4228 (8692 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie oznaj- 
mia nieobecnemu Andryjowi Sawoczko, że 
przeciw niemu Paraśka Czorny pozew o 
zapłatę 40 złr. wa. wytoczyła. 

Gdy miejsce pobytu Andryja Sawocz- 
ko jest niewiadomem ustanawia się dia nie- 
go kuratorem Wasyla Jasień ze Śmolaika 
i puwyższy pozew wyznaczając termin do 
postępowania drobnostkowego na dzień 13 
grudnia 1886 o 9 rano mianowanemu ku- 
ratorowi się doręcza. 

Wzywa się Andryja Sawoczkę aby ku- 
ratorowi ustanowionemu służące do swej o- 
brony środki dostarczył lub innego zastęp- 
cę obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące szkodiiwe następstwa sam 
sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 
Baligród, dnia 19 października 1886. 


L. 52306 (8753 1—3) 

C. k. sąd krajowy w sprawach cywil- 
nych we Lwowie wzywa niniejszym edy- 
ktem na żądanie ks. Jana Rudniekiego 
tych wszystkich, którzyby zaginioną ksią- 
żeczkę gal. kasy oszczędności nr. 12435 na 
imię Jana Rudnickiego opiewającą, na dniu 


(8658 3--8) | 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie, 
zawiadamia niewiadomego z żzcia i miejsca i 
pobytu Herscha Leibę Goldmanna, że prze- | 


. 6905 (8525 3—3) 
Beim Wiznitzer t. f. Begirtsyertchte | 
wird itber Die Bagatelffage de praes, 


musi: ł. 


2 marca 1885 wystawioną kwotę 400 zł. 
aw. wynoszącą, posiadali takową tem pe- 
wniej,j w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej „Qłazecie Lwowskiej“ licząc, 
sądowi przedłożyli, gdyż w razie przeci- 
ciwnym takowa za amortyzowaną i nie nie- 
znaczącą uznaną zostanie. 
Lwów, 13 listopada 1886. 


L. 6875 (8726 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Busku zawia- 
damia nieobecnego i z miejsca pobutu nie- 
wiadomego Arona Wurmana że przeciw 
niemu Paweł Medwid na dniu 23 lipea 
1888, do l, 6875 wniósł pozew do tutejsze- 
go sądu, że termin do rozprawy na dzień 
15 grudnia 1886 wyznaczony i dla pozwa- 
nego kurator w osobie Bazylego Wanio z 
Buska ustanowiony został, któremu pozew 
doręczono. 

Jest więc rzeczą pozwanego z tymże 


18 | kuratorem w celu wniesienia obrony poro- 
Mai 1886 BI 6905 deg Miter Surkes gegen | zumieć się lub innego obrońcę obrać. 
Kyciliuk Marczyn pto 18 fl. 68 fr.: 


Busk, 29 października 1886. 


L. 7688 (8745 1—3) 

Wskutek prośby Chaima i Liebe Sachsen- 
hausów pod dniem 2 lipea 1886, do 1. 7688 
wniesionej wzywa się Helenę Maślakiewicz 
względnie tejże z życia i pobytu nieznanych 
spadkobierców którym adw. dr. Jahl kura- 
torem ustanowiony by przy terminie 24 
grudnia 1886 o 10 godz rano wyznaczonym 


udowodnili iż co do zastrzeżenia prawa za.: 


stawu dla sumy 120 złr wedle obligat now. 


T. 1 w stanie biernym realości l. d. 44 w. 
Jarosławiu położonej wpisanego skarga ju-. 


styfikacyjna wniesiona lub że termin ku 
temu otwarty. 
C k. sąd pawiatowy 


Jarosław, 30 września 1886. 


L. 5111 (8698 2—3) 
W sporze sumarycznym Jana Małusza 
przeciw Antoniemu i Katarzynie Peleom o 
zapłacenie 60 złr. z po. ustanawia się dla 
z miejsca pobytu nieznanego Autoniego Pel- 
ea kuratorem adwokata Angusta Lewakow- 
skiego w Krośnie, któremu uchwałę z dnia 
30 września i886 do l. 8278 z terminem 
na 7 grudnia 1686 wyznaczonym się dorę- 
cza i o tem Autoniego Pelea z tem wez- 
waniem powiadamiu, aby na tym termin'e 
albo sam stanął, aibo innego obrońcę po- 
stanowił, albo przez sąd  postanowionemu 
odpowiednich infurmacyi udzielit, ile że z 
zniedbania obrony powstać mogące złe 
skutki tylko sobie samemu przypisać będzie 
U. k. szd powiatowy 
Krosao, dnia 30 -rześni» 1886. 


L. 28988 (6672 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Leon Holzer reskryptem e. k. Ministerstwa 
Sprawiedliwości z dnia 14 lipca 1886 1. 
12676 notaryuszem w Łopatynie zamiano- 
wany złożywszy dnia 23 listopada 1886 
przysięgę służbową urzędowanie swe może 
rozpocząć. 

Lwów, dnia 24 listopada 1886. 


L. 28989 (8671 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Franciszek Gruiński reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiepliwości z dnia 14 lipca 
1886 1. 12676 notaryuszem w Delatynie za- 
mianowany, złożywszy dnia 23 listopada 
1886 przysięgę służbową urzędowanie swe 
może rozpocząć. 

Lwów, dnia 24 listopada 1886. 


L. 28990 (8670 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy ws Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Józef Tabiński reskryptem e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 14 lipca 1886 
1. 12676 notaryuszem w Mostach Wielkich 


,zamianowany złożywszy dnia 23 listopada 


1886 przysięgę służbową urzędowanie swe 
może rozpocząć. 
Lwów, dnia 24 listopada 1886. 


Konkursa. 


L. 76141 (8665 3—3) 

Przy e. k. Namiestnietwie we Lwowie 
została opróżnioną posada sługi urzędowe- 
go z płacą roczną 300 złr. i 25 pre. do- 
datkiem aktywalnym z prawem do poboru 
ubioru urzędowego, tudzież z prawem po- 
sunięcia na wyższą płacę, a mianowicie na 
350 złr. i 400 złr. 

Celem obsadzenia tej posady, ewentu- 
alnie opróżnić się mogącej posady pomo- 
enika sługi urzędowego z płacą roczną 250 
złr. i 25 pre. dodatkiem aktywalnym roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z uwagą, że 
na posadę tę mają prawo pierwszeństwa 
aspiranci wojskowi, posiadający edpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w 


myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwietnia 
1872 nr. 60 d. p. p. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podanie 
nzjdalej do dnia 31 grudnia b. r. do c. E; 
Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiranti 
wojskowi, zostający w czynnej służbie W 
drodze swej przełożonej władzy wojskowe 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła- 
ściwej władzy cywilnej 

Odnośne podania winne być zaopa- 
trzone w następujące dowody: 

1) znajomości ezytania i pisania W 
językach krajowych; 

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienie 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
| lekarskie); 

3) nieposzlakowanego moralnego za 
chowania się, a nareszcie 

4) austryackiego obywatelstwa wzglę 
dnie aspiranci wojskowi winni dołączyć 
wspomniany powyżej certyfikat wojskowy. 

końcu winni wszyscy, ubiegający 
się, w podaniu wyraźnie nadmienić czy pro- 
szą wyłącznie tylko o posadę sługi urzędo- 
wego czyli też w razie nadania tej posady 
| jednemu ze służących tu już pomoeników, 
| także o ewentualnie opróżnioną posadę po- 
imocnika sługi urzędowego. 

Z e. k. Namiestnictwa 

| we Lwowie, dnia 27 listopada 1886. 
E 108/pr. (8679 3—3) 

W celu obsadzenia posady kontrolora 
: pocztowego w Tarnopolu z poborami IX. 
: klasy, rangi czynnych urzęduików państwo- 
wych i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
służbowej 1100 złr. 

Podania wnosić należy do trzech ty- 
godni do e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 

Lwów, dnią 28 listopada 1886. 


1432 (8755 1—3) 
C. k. okr. Rada szkolna w Rzeszowie 
ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nanczycielskie : 

I. W powiecie rzeszowskim przy je- 
dnoklasowych szkołach etatowych z płacą 
po 300 ztr. i wolaem pomieszkaniem: w 
Niebylcu, w Lubeni, w Łąco, w Dylegówce 
w Kielnarowej i w Białej, tudzież w Lut- 
czy z płacą roczną 400 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem, 

II W powiecie łańcuckim przy jedno- 
klasowych szkołach etatowych z płueą po 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem: w Albi- 
gowej, w Dębnie, (znajomość języka rus- 
kiego jest wymagaa4) w Mirocinie, w Roz- 
borzu, w Ostrowie, tudzież przy 4 klasowej 
szkole chłopców w Przeworsku i w Leżaj- 
sku po jednej posadzie nauczyciela młod- 
szego z płacą 270 złr. w Grodzisku przy 
szkole 3 klasowej posada nauczyciela star- 
szego z płacą 800 złr. i przy 2 kl. szkole 
dziewcząt w Przeworsku posada młodszej 
nauczycielki z płacą 270 złr 

i Kandydaci (kandydatki) ubiegający 
się o te posady winn wnieść podania wraz 
z dokumentami i wykazami służbowemi do 
c. k okręg. Rady szkolnej przez swoją 
przełożoną władzę w terminie do 15 sty- 
cznia 1886, 

C. k. okręgowa Rada szkojna 
Rzeszów, dnia 30 listopada 1886. 


L. 1265pr. (8721 1—3) 
Poszukuje się dietariusza rachunko- 
wego z płacą dzienną 1 złr. 20 cnt. 
Podania należycia udokumetowane na- 
leży najdalej do 15 grudnia 1886, wnieść 
do Prezydyum e. k sądu obwodowego w 
Złoczowie. 
Złoczów, 26 listopada 1886. 


L. 173 i (8696 2—3) 
Dyetariusz uzdolniony do prowadzenia 
ksiąg gruntowych oraz biegły we wszyst- 
kich gałęziach manipulacyi sądowej zosta- 
nie przyjęty z dzienną płacą 1 złr. 
| Podanie własnoręcznie spisane z świa- 
deetwami należy do 15 grudnia 1886 tutaj 
wnieść. ` 
Naczelnietwo e. k. sądu powiatowego 
Jaworów, 1 grudnia 1886. 


L. 


Kuratele. 
L. 7281 (8688 2—3) 


C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że wmiejsce zmarłego 
Bolesława Komarniekiego ustanawia J. Wgo 
Mieczysława hr. Borkowskiego w Mielnicy 
kuratorem dla P. Jana Komarnickiego z 
Poboczy z powodu marnotrawstwa pod ku- 
ratelę wziętego. © 

Złoczów, dnia 6 listopada 1886, 


L. 4964 (8708 2—3) 
Matwij Chormat z Manajowa uznany 
marnotrawcą. Kuratorem jego mianowano 
Macieja Pankiewicza z Manajowa, 
C. k. sąd powiatowy 
Zborów, 4 września 1886. 


zz pay * zp WO wa 
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L. 13926 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
Sza, że Piotr Strzyż z Borku uchwałą e. k. 
Bądu krajowego w Krakowie z dnia 22 paź- 
dziernika 1886 1. 27637 za marnotraweę u- 
Znanym został i że kuratora dlań w osobie 
Stanisława Waśniowskiego wójta gminy w 
Borku ustanowiono. 

Bochnia, dnia 31 października 1886. 


L. 16570 (8729 1—3) 
Rafał Własiewicz z Źysznomierza uz- 
nany został uchwałą z dnis 5 listopada 
1886, 1 16570 za marnotraweę, kuratorem 
ustanowiony Jaśko Mynoków z Żyzmierza. 
C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, 5 listopada 1886. 


Upadłości. 


(8693 2—3) | 


dania a to bez różniey, czyby ta zmiana | L. 6524 


przez dopisanie, odpisanie lab przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo- 
ści lab połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała; 
b) wszystkich, którzyby już przed ot- 
warciem tej nowej księgi gruntowej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księ- 
gi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego u przymiotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej ksiðgi gruntowej tam- 
że wpisane nie zostały, aby z temi prawa- 
mi zgłosili się do sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gmina katastral. 
na jest położona najdalej do dnia 31 grud 
wia 1887, gdyż prawnym skutkiem zanied- 
bania lub uchybienia tego terminu jest 


'utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 


msjącej gpretensyi przeciw osobom, które 


9 


L. 129:6 (8617 3—3) prawo hipoteczne ma podstawie wpisów, w 

O. k. sąd obwodowy w Samborze ogła» nowej księdze gruntowej zamieszczonych 

Sza że w sprawie Isera Ber Abrahama w | s niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły. 

mieste e. k. Radcy dr. Leżańskiego e. k. | Ostrzega się, że termin powyższy nie | 

adjunkta sądu Maryana Oleńskiego komisa- | może być dla stron prjedynezych ani prze 

rzem konkursowym ustanowił. dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 

Sambor, 16 listopada 1886. I do pierwotnego stanu przywróconym; a od o- 

bowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 

L. 50447 (8:52 1—3) | pomienionemi prawami lub roszczeniami 
Wszystkich wierzycieli maey konkur- į 


nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
sowej Kamila Strzyżowskiego zawiadamiam | dace prawo już było zapisane w dawniej- 
Że do wniesienia zarzutów przeciw przedło- ; szej księdze hipotecznej w miejsce której 
żonemu przez zarządcę masy, adw. dr. Czay- ; nowa księga gruntowa wstępuje lub wiado- 
kowskiego do l. 50447 projektowi rozdziału ; my z jakiej rezoluezi sądowej, lub jest 


funduszów masy i rozprawy nad temi za- | przedmiotem dochodzenia, w skutek poda- 


rzutami wyznaczam termin ns dzień 28 grud- 


nia i886, o godz. 10 rano w b. VII na któ- į 
ry wszystkich wierzycieli pod rygorem pra- j 
FL. 3778 


wa wzywam. 


Projekt podziału może być u komisa- | 


rza konkursowego lub zarządcy masy przej- 

rzanym. 

C. k. Radca sądu kraj. jako komisarz konk. 
Lwów, dnia 20 listopada 1885. 


L. 14196 (8719) 
W konkursie Abrahama Izaka ów. im 
Welednikera ustanawia sąd Efroima Katza 
upea w Tarnopolu zawiadowcą masy a p. 
adw. dr. Melchiora Axelrada zastępcą za- 
wiadowey masy. 
Tarnopol dnia 16 pażdziernika 1886. 


Księgi gruntowe. 


18003 (8253 2—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla gmin katastralnych: | 

Trzcinica, Lisów, Lipnica Górna i Žu- 
rowa, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle: 

Błaszkcwa, w okręgu sądu powiato- 
wego w Brzostku ; 

Glinik Góray, Zawadka, w okręga są- 
du powiatowego we Frysztagu ; 

Izbiska, w okręgu sądu powiatowego 
w Rsadomyślu ; 

Jodłówka z miejscowością Kozłówek i 
Nasalowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Tuchowie; 

Borowa część, I Katary jako Borowa 
część, II Smarzowa, w ckręgu sądu poówia- 
towego w Pilźnie ; 

Brzezówka, w okręgu sądu powiato- 
wego w Dąbrowej; 

Rostoka wielka, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Krynicy; 

Sromowce wyźne, Sromowce KiŻBe, w 
okręgu sądu powiatowego w Krościenku ; 
Stryszawa, w okręgu sądu powiatowe- 

lemieniu; 
Jordanów, w okręgu sądu powiatowe- 
w Jordanowie; 

Maków, w okręgu sądu powiatowego 
w Makowie; 

Krzyżowa, z miejscowościami Krzyżó- 
wka i Kędziory w okręgu sądu powiatowe- 
go w Żywcu; 

Krzczonów, w okręgu sądu powia- 
towego w Myślenicach położonych, we- 
dług ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 
29 dz. ust. kraj, wygotowane za nowe księ- 
gi gruntowe tychże gmin poczynając od 
dnia 30 listopada 1886 uważane będą, a] 
Od tegoż dnia wolno takowe przeglądać w 
tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położona 
Jak również że od tegoż dnie wszelkie no- 
we prawa czy to własności, zastawu, czy 
Jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
Eię do nieruchomości księgą gruntową ob- 
Jętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
Może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
<a ustalenia powyżej wymienionych 
48 grunt j ; 
Wzywa: © owych sąd krajowy wyższy 


L 


go w 


„.. 5) wszystkich, którzyby na podstawie 
ejj prawa, przed otwarciem tej nowej 
jaki gruntowej nabytego, chcieli uzyskać 
gi *mianę wpisów hipotecznych odnoszą- 
ch się do stosunków własności lub posia- 


b 
| 


nia lub skargi przed sąd wniesionej. 
Kraków, 158 października 1886. 


(6733) 

C k. sąd powi:towy w Dobromilu za- 
wiadamia iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada- 
nia w formie wykazów hipotecznych i in 
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Kniażpol. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi- 
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj- 
dalej do dnia 29 grudnia 1886 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 


ędą. A i 
Dobromil, 1 grudnia 1886. 


L. 4739 (8737) 

C. k. sad powiatowy wi Dobromilu 
zawiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada- 
nia w tormie wykazów hipotecznych i in- 
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Sopotsik. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi: 
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj- 
dalej de dnia 29 grudnia 1886 w którym 
ow dochodzenia miejscowe prowadzone 

ędą. 

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886. 


L. 4737 (8736) 

C k. sad powiatowy w  Dobromilu 
zawiadamia iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada 


nia w formie wykazów hipotecznych i in- 
ne akta służyć mające do założenia księgi 


gruntowej dla gminy Łopuszanka. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi- 
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj- 
dalej do deiu 29 grudnia 1886 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą 

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886. 


6522 (8739) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadammia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada - 
nia w formie wykazów hipotecznych i inne 
akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Borysławka. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku= 
szów posiadania wnoszone być mogą pise- 
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym najda- 
lej do duia 29 grudnia 1886 w którym dal- 
sze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą. 

Dobromił, dnia 1 grudnia 1886. 


L 


L. 4740 (8738) 

C k, sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada- 
nia w formie wykazów hipotecznych i in- 
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Wełykie. 

Zarzuty pazeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi- 
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj: 
dalej do dnia 29 grudnia 1886 w którym 
wią dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą. 

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886. 


i 


| 
| 


| 


(8741 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada- 
nia w formie wykazów hipot. i inne akta 
służyć mające do założenia księgi grunto- 
wej dla gminy katastr. Michowa. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise- 
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym najda- 
łej do dnia 29 grudnia 1886 w którym dal- 
a dochodzenia miejscowe prowadzone 
gage 
Dobromil, dnia 1 grudnia 1886. 


L. 6528 (8740) 

C. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada- 
uia w formie wykazów hipotecznych i inne 
akta służyć mające do założenia księgi grun- 
towej dla gminy Kwaszenina. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise- 
manie lub ustnie w sądzie tutejszym najda- 
lej do dnia 29 grudnia 1886 w którym dal- 
sze dochcdzenia miejscowe prowadzone 


Dobromil, dnia 1 grudnia 1886. 


L. 107 (8728 

C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
wiadamia, że dochodzenie miejscowe celera 
założenia nowej księgi gruntowej Kalnica 
na dniu 9 grudnia 1886 rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśniee 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Baligród, dnia 30 listopada 1886. 


L. 8282 (8743) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada- 
nia w formie wykazów hipotecznych i inne 
akta służyć mające do założenia księgi grun- 
towej dla gminy katastralnej Pietniee z ko- 
lonią Rosenburg 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise- 
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym najda- 
lej do dnia 29 grudnia 1886w którym dal- 
sze dochodzenia miejscowe 
będą. 

Dobromil, daia 1 grudnia 1836. 


L. 6225 (8742) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkus46 posiąda- 
nia w formie wykazów hipot i inne akta 


prowadzone 


Ti Duszność — Kaszie — Kata 


We LWOWIE w aptekach 


większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. 


PILIPTO 


które pod wpływem tego znakomitego środ 


świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct. 


Wodę lwowska 


| 


PUDR KSIĄŻĘCY 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych 
przymieszek. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo- 

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 


WODĘ FIJOLKOWĄ. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr. 


)| służyć mające do założenia księgi grunto- 


wej dla gminy katastralnej Polana. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise- 
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj- 
dalej do dnia 29 grudnia 1886 w którym 
a? dochodzenia miejscowe prowadzone 
ędą. 

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886. 


Doniesienia prywatne. 


LEM (8758) 


Ogłoszenie. 


W myśl $. 30 ust. o repr. pow. 
podaje się niniejszem do wiadomości 
opodatkowanych w powiecie Husiatyń- 
skim, że z dniem dzisiejszym wyło- 
żony został preliminarz powiatowy na 
rok 1887 w biurze Wydziału powiato- 
wego, gdzie w ciągu dni 14 przej- 
rzanym być moża. 

Z Wydziału powiatowego 


Husiatyn, dnia 1 grudnia 1886. 
L. 1622. (8716 1—3) 


Konkurs. 


(elem obsadzenia posady inży- 
niera powiatowego z płacą roczną 600 
złr. i ryczałtem na abjazdy w kwocie 
200 złr. płatnych w miesięcznych ra- 
tach, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kandydaci winni wnieść własno- 
ręcznie pisane podania, zaopatrzone 
dowodami uzdolnienia do budowy dróg 
i mostów, ewentualnie odbytej w tym 
względzie praktyki, najpóźniej do 20 
grudnia b. r. do kancelaryi Wydziału 
powiatowego. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
W Bóbrce, dnia 30 listopada 1886. 


Do polowań 
kamizelki, pończochy, rękawice 
poleca najtaniej MAGAZYN 


F. Knauera i Syna 
pod Złotym Lwem 


we Lwowie. 


8322 2—4 


EMW | RATARY" 


jeczą się przez użycie Rurek zwanych 


EU WIEGATEUR ESPIC 

LSK ry — Newralgije 
sprzedaż hurtowa J. AE piira Staran, l e 
K kach PP. KIEGO, REDYKA, TRAUCZYNSKIEG b 

KO WIE? PP.K MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO. 


w PARYŻU 


20. Wymagsć podpisu jak obok ma każdej rurce. 


o— 5... E o | A 
RES 6 medali zaslugi i Dyplom honorowy 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 


ka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 


odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym 
zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct. 


P przednią, — flakon po ct. 15, 25, 50 i złr. l; naj- 
W ode kolońską przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 


złr. 1.50, 2, 


Ed 


3.50 i 5 złr. 


Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 


Krakowie i Czerniowcach także 


w MOŚCISKACH u p. Schalbota, 

PRZEMYSLU u p. Nahlika, 

RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 

JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego, 

TARNOWIE u p. Kijasa (Reid), 

BIAŁEJ u p Wyspiańskiej, 

GORLICACH u p. Birna, 

SANOKU u p. Mackiewicza, 

SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha, 

CZORITKOWIE u p. Nossa, 

BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa, 

PODWOŁOCZYSKACH u p. Schneidra, 

HUSIATYNIE u p. Czerskiego, 

MIELCU u pp. Dębiekiego i Syna 
kowskiego, 


-JE OF IR JE u 3 


33 3 3 z z 


iup. Pawli-|, 


w TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, 
BUCZACZU u p. Miillera, 
BOCHNI u p. Gałty, 
SKAŁACIE u p. Ptaszyńskiego, 
ZBARAŻU u p. Kruka, 
JEZIERZANACH u p. Kraińskiego, 
HALICZU u p. Ormezowskiego, 
STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 
Góreckiego, 
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 
howli i Stenzla, 


TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
DROHOBYCZU u p. Aichmillera. 
7000 11—0 
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G SL PEW 3 | K ra Ž k 1 p Ore f. I an o we 


porcelany, szkła | towarów mięszanych pod torty 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. | sztuka po 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 ct. 


Założpmy W rotu 154%, 


ej Aa 


z 


: WAŁEOZKI elastyczne Se iire varoun iiaisy GIPS, KIT 


Pasy do maszyn, oliwę do maszyn, 


Smarowidłoe do wozów najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) AQO kil IA złr. 
Wszelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne. 


do okien. 


Pompy do piwa, Francuzkie i krajowe perfumerye Wiaderka de gaszenia ognia, 
Maszyny do korkowania, i mydła, Cerata na stoły i meble, 

Gtórty parciane tapicerskie, Grzebienie i szerotki de czesania, Wielki wybór szezotek wszelkiego 
Pasy do gimnastyki, Sznury bielone do bielizny i kilo rodzaju, 7 

BRogóżki żelazne i lyczkowe, 80 ct. Xopatki ma Smiecie, 

Latarnie do stajen i ręczne, Sznury do rolet, Najlepszą masę i lakiery na podłogę, 
Łapki na myszy i szczury, Amerykańskie puszkioszczędneścii E wiele innych artykułów potrzeb- 
Gąbki i skórki do mycia powozów, inne metslowe wyroby stosowne ny'h przy gospodarstwie budowy 
GiGąbki toaletowe, na msdchodzące Święta, i urzadzeniu domów, 


we iluwowie 


= zo [ECT +, (W lokalnościach niegdyś cukierni 
ulica Karola Ludwika 1. 13 à. Lojzy ad BM di Rp mn enre ROTHLENDERA). 
Skład farb, handel materyałów i specyalnych artykułów do użytku gespodarskiego. 


Chor sby maa ia su4unC. 
Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejse przez 
bydło zajętych, dalej pomies: ań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego. jako też ciągłego, 

utrzymuje na składzie ~ hc Ti a RÓ 


Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie 
mianowicie: kwas karbolowy surowy i ezysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum selidificatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszezania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osohę dziennie po 50 gramów wapna 
karbolowego i witryolu żelaza. . 1602 18—0 


Chor BA na prowineyi nu jakąkolwiek 
y bądź chorobe organów 
płeioewych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuracyę w drodze korxspodencyi, Jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstrowuje zabezpie. 
cza (kuracya w zupełnej tajemuiecy w inuy sposób 
jest absolutnie uiepedobn4 na prowinevi), możlwość 
radykalnego wyleczenia się u doświsdezonegu fa- 


Dr. Józef Wiczkowski 


b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuja od 3—5 po po- 
łudnin ul. Skarbkowska l. 4. II. piętro, 2 sehody 
(naprzeciw teatru). 4708 


ao o T S E 


Grunt pod realność 


Pod liczbą 378 4/, ulica Piekarska ko- 


B. 44852 Kundmadjung (8713) 
betreffend den Beginn und bie Dauer der 
Jabrmórtte im Jahre 1887. 

Der 1 Marit (Stadt) beginnt am 3ten 
Montage im Februar di. am 21 Fedruar und 
endet am 28 Februar. 

Auspaftage am 17, 18 und 19 eon: 
ar. Der 2 Martit (Mtbrünn) wird mii Me 


muje, z zaręczenies: najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodeaneyi, mieszkajscy we Lwowie, = 
specyalisia chorób płciowych | GEE 
(w których oc kilkunas u lat wyłączną praktykę le , Wyłączne zastępstwo uadwornych fabryk 
| karską wykonuje. Leezy wszelkie choroby  syfilisty- | 


yi ) i chowca nastręcza, a tem sawem chorego od wielu ! ło ochronek św. Józefa j u ABB 
williging der hohen f. t. Gtatthalterei vom E a O o ochronek św. Józefa jest 1013 sągów[] gruntu 
25 November 8886 H. 35669 bom 1 Won- a R Gie MA MR aj gie” do sprzedania Front wynosi 12 
tag im Mpril auf den 4 Montag im März cych być w najrewniejszej tajemnicy a przytem gran | , 
verlegt, beginnet daher am 29 Marz und en- W y townie, bez przerwy obowiązków, bez ładnego bolu s Bliższa wiadomość u właściciela pod 
det ami 4 April | N srodkami nieszkodliwemi i szybka wyleszonymi przyj fi 1. 378 *|4. 


Auspaftage am 24, 25, und 26 März 
Der 3 Martt (Stadt) beginnt am 2 Monta- 
e im Mai, d. i. am 9 Dai und eudet am 16 Włai. 

MAuaspaftage am 5, 6. und 7 Mai: 


Der 4 Marit (Witbritnn) beginntam L Mon! Ona 0. poo stat | zadan. Bösendorfera 
i n i g ; MONE A Ə ary le, OWrandzenia, NaroSla jwe- i: , í i 7 
tage m Juli b. i am 4 Suli und enbet ang żenia zakażne i kataralve upławy patolegiczne wy oeg J. HEITZMANA i SYNA. 
11 Juli. , 2 Quli padki ubyiej vadmiernej lub powstrzymanej regular- Główny skład 
Muspattage am 30 Juni: I und 2 Juli ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne ua- dia Galicyii Bukowiny 


stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie= > e z 

naai nocne, osłabienia nerwowe i funkegi | Fertepianów, Pianin i Organów 

płciowej (imbpotene:ę). drzenie muskułów, padacz- j gi hi j 

endet am 12 September. i PE ben kę, początki suchst i wyschnięcie szpiku” Aki. | koi siynokojos ych 
Auspattage am 1, 2 und 3 Sepiember wycieńczenia organizmu w ogóle i te p. | IL. vM A R K A 

Der 6 Marit (Wltbriinn) wird mit Bemuli= DL. 1665. . (8685 12 2) Na listy, które pod adresem: M. Bielak 


Der 5 Martt (Stadt) beginnt am 1 Monta- | 
ge im September, d. i, am 5 September uud | 


R$ = ulica Sobieskiego 1. 4 Lwow, nadsyłać należy udziela we Lwowie, Rynek l. 9. 
„gung der hohen t. f. Statthalterei vom Żoten > dac n la k 
Stovember 1886. 8. 35689 vom 2 Montag ©głoszenie. Kali e —wuil  . au SUE wo | sa 
im October auf den 4 Montag im October Wydział powiatowy D liński p9- : Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana Szkoła DZY CZNA, 
verlegt, beginnt daher am 24 October und daje ninieis d iadomości inte- | od a6 do */ą7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1 15 Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach: 
endet am 31 October. je DEL o w ki | I piętro [811 7—22] | I. Dia początkujących. II. CNA IU. Do wydosko- 
taspattge om 20, 21 unb 22 Detober | resowanyoh, że sprawdzone rachunki | — RAW W jo Nara eng Dyralcya pr 
Der 7 Martt (Stadt) leginnt am 1 Mon- kasy Wydziału z roku 1886, tudzież “4 f czomym nauczyeielkom. Koncerta, Wieczory i Boia? 
tage im Dezember, b. i am 5 Dezember und projekt : budżetu na rok 1887. Są ka- | w wielkim wyborze, kwalifikujące się szezególnie na | dlə uezennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
endet am 12 Dezember 3 żdego dnia w biurze Wydziału pówia- obici» mebli do biór urzędowych. również chodniki erów za e? možny w szkole Sprzed. 
Uuspaftage am 1, 2 und 5 Dezember. towego w godzinach biurowych przed eleganckie Tinolenn nieprzyjmujące kurzu, dogedue | Rzzyżowe fortopiany A 210 ra shett 
Bom Gemeinderathe der Landrehanuptjtadt 1 4 > v tak do biór, jak i pomieszkań, poloca najtaniej zł. Zamiana używanych instrumentów. Jgf$ 
Brünn, am 30 November 1886. południem do przejrzenia. 5 St. Wyszyńska 8750 1—4 two 4 : 
Der Bürgermeifter: Guftav Winterholler Dolina, dnia 26 listopada 1886. | Lwów, ulica Ormiańska 1. 30. KA 


E zzz ce CO CE DE z RCI A ZERO A 
% drokarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera (Zarządca Władysław 4. Weber). Papier z c b 


|| 


